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Sprzęt łąk kończy się teraz i ugory czas 
włóczyć i odwracać. Na początku tego mie- 
siąca można jeszcze rzepę, rzepak i len siać. 
Wcześny len i konopie można już teraz y- 
rywać. Roślinę na farbę, Krapp (rubia tin- 
ctorum) nazwaną, pleć i obsypywać należy. 
W tym miesiącu zaczyna się sprzęt Żyta, wcze- 
śnego grochu i koniczyny na nasienie. Po ży- 
cie wcześnie sprzatnioném , na dobrze wymierz- 
wionćj roli, można rzepę siać, 

Najlepićj ten czyni, kto koniczynę zaraz po 
sprzęcie omłóci i nasienie aż do powolniejsze- 
go czasu w plewach zachowa. Kto koniczynę 
z,plewami sieje, wiele sobie pracy oszczędza ; 
ecz trudno. jest potrzebną ilość wysiewu utra- 
fić, siejąc tym sposobem, i najmniejszy wia- 
trek podczas siewu czyni go nierównym, 

Najsporszy jest sprzęt żyta, podług mego 
Świadczenia, kiedy bywa kosą bez gratów 
podcinane, a kiedy je inny: robotnik za ko- 
siarzem zbiera i w garście układa. - Zdaje mi 
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się nawet, Że kosa bez grata nie więcćj wy- 
tłuka ziarna jak sierp. + 
Opielanie i obsypywanie warzywa w ugo- 
rze sadzonego końskiemi radłami, bywa z u- 
Żytkiem teraz dokonywane. c i 
Zacząwszy ‘od 10go tego miesiąca, trzeba 
przeszkadzać rojeniu pszczół, ponieważ młode 
pszczoły zamało czasu mają do przysposobie- 
nia sobie potrzebnćj żywności na zimę. Ze 
sprzętem albowiem: oziminy ustaje powsze- 
chnie robota. Skoro pszczoły robotę zbierać 
przestają, zaczynają się rabowne pszczoły do 
ulów „bez. matek wkradać; trzeba więc. weze- 
śnie zmacięrzałym pszezołom, albo matki do- 
stać, albo je z ulem ubogim w pszczoły, spo- 
sobem dawnićj opisanym sparzyć. . t 
" W ogrodzie ówocowym. 
1. W tym, miesiacu zaczynają przechodzić 
deszcze, Lecz jeżeliby trwały susze; drzewka, 
krzewy i rośliny nowo zasadzone potrzebują 
polewania, ażeby korzenie miały dostateczna 
wilgoć dla wzrostu; a więc rano od 5tćj do 
Smćj, lub wieczorem od 6tćj do Otćj godzi- 
ny polewanie uskutecznić należy, Jezeli któż 
re miejsca znajdują się zasłohióne murami lub 
szpalerami, w tych można polewać i winnym 
czasie, uważając na bieg słońca, ażeby aż że 
dwie godziny po polaniu słońce oświecało róż 
śliny; bo polewanie w'samym upale' może 
sparzyć korzenie. waga | zsazugzje/ 
2. Nie spuszczać się na deszcze nawalne, 
bo te nie wiele zasilają korzenie; raczćjopłóż 
kiwają bez pożytku: © © anada orawiaćć 
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3. W każdym ,*w trąbkę zwiniętym listku, 
wylęgają się gąsienniczki, które trzeba zrywać 
i palić; bo w nich są gniazda robaków, które 
nigdy z bacznego oka spuszczone być nie po- 
winny; gdyż trudno uwierzyć, ile zaniedbanie 
tego przyczynia szkody w ogrodzie, odejmu- 
jąc drzewom sposobność owocowania. W tym 
miesiącu mnoży: się inne robactwo białe, któ- 
re w gromadach obwijaja się pajęczyną na ga- 
łęziach drzew owocowych i na różnych krze- 
wach w ogrodach angielskich; .a żę rano, nim 
słońce ogrzeje, trzymają się w kupie, należy 
zatóm pilnie je śledzić, zbierać i palić. , 

4. Liście bzowe. mają tę. własność, iż roz- 
tarłszy i wycisnawszy sok, gdy się nim po- 
maże drzewo, wszystkie owady uciekają. Od- 
warem liści skrapiać drzewa i krzewy, na 
których znajdują się mszyce, pchły, pluskwy, 
gasienice i wszelkie robactwo. 

5. Co się tycze drzew szpalerowych, jakoto: 
brzoskwiń, morel i t. d., czyń to samo, co 
w przeszłym miesiącu; trzeba także „rozpinać 
i dawać kierunek nowym gałęziom, gdyż głó- 
wnym jest zamiarem pielęgnować wyrostki o- 
wocowe i układać kunsztownie piękny szpa- 
ler. Brzoskwinie i morele, rosnące przy ścia- 
nie bez szkła, w drugićj połowie miesiąca ob- 
cinać; drzewka zaś, które były pędzone dla 
wcześniejszych owocow, obcinać w pićrwszćj 
połowie miesiąca. 

6 Szkółki oczyszczać, przywiązywać szcze- 
Py: już. rosnące;,. i dopełnić, co się zaniedbało. 

"7. Drzewka szczepione, łączone i kożucho- 
wane rozwiązać i uwolnić od. ściśpienia.. 
; 134 
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8. Jestto miesiąc najwłaściwszy do okulizacyi, 
i wtóm jest główne zatrudnienie ogrodnika 
Jeżeli wiosna była wcześna i ciepła, można 
zacząć oczkować w pićrwszćj połowie Lipca; 
jeżeli zaś lato było wilgotne i chłodne, lepićj 
tę robotę odłożyć do drugićj połowy; albo- 
wiem gałązki tegoroczne do oczkowania nie 
tak łatwo dojrzewają. Ogrodnik szczególną 
baczność dawać powinien, aby oczka zupełnie 
były dojrzałe od strony wschodnićj lub połu- 
dniowćj Naprzód oczkować wiśnie i śliwy, 
potóm jabłka, nakoniec gruszki, bo pestkowe 
drzewa piérwéj sok utracają; a gruszki, za- 
wcześnie oczkowane, tegoż lata wypuszczają 
rostki, które pospolicie giną od mrozów. Po- 
dług lata i stanu powietrza, kora pićrwćj lub 
późnićj ma własność odstawania, a bez tego 
oczkowanie przyjąć się nie może. 

9. We dwa tygodnie poznać już można, na 
których gałęziach oczka przyjęły się lub nie; 
na ostatnich więc należy odnowić oczkowanie. 

10. We cztćry, lub w pięć tygodni, przej- 
rzeć oczkowanie, które w tym przeciągu cza- 
su poesii życie; jeżeli pogrubiały, czyli na- 
brzmiały, dowodzi się, iż przyżyły: należy 
więc zwolnić łyczka, aby się w korę nie wpi- 
jały, i lekko na nowo przywiązać, szczególnie 
brzegi kory pieńka, okrywające oczko. Bez 
tego warunku oczkowanie może uschnać 

41. Oczyszczać pod szczepieniem i okuliza- 
RU z nieużytecznych gałązek i wyrośli. Je- 
żeliby wszystkie okulizacyje roku przeszłego 
na jednym pieńka wyrosły, zostawić najmo- 
cniejszą w najdogodniejszćra miejscu, i resztę 
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drzewa przyciąć ukośnie i gładko przy samćj 
okulizacyi, bo tem łatwićj zaleje. 

42. Jeżeliby drzewa uszkodzone były od 
wiatrów lub gradów, miejsca zranione nożem 
zgładzić i zamazać. 

13. Drzewa, które przez burze oderwane 
są od kołów, na nowo przywiązać z uwagą, 
aby się nie ocierały. 

44. W czasie kwitnienia winogron, nie do- 
tykać się ich, aby. kwiat się nie osypał. Je- 
żeli są pod szkłem, dawać trzeba powietrza 
ztyłu i cieniować umiarkowanie; lecz po o- 
kwitnieniu i zawiązaniu się jagód, oczyścić 
z niepotrzebnych gałązek, jak się powiedziało 
w Czerwcu. pod liczbą 10, i okna pozdejmować. 
"45. Jeżeli drzewo w jednę stronę bardzićj 
się rozrasta, niż w drugą, nagiać większe ga- 
łęzie; a na stronie słabćj zostawić wolnemu 
wzrostowi. 

46. W brzoskwiniach i morelach, lub na 
innych drzewach, jeźliby się pokazała rosa 
miodowa, skropić ją mocnym ługiem, doda- 
wszy siarki i mydła zielonego; siarka nietylko, 
Że nie szkodzi drzewom, ale owszem pomaga 
do wzrostu Skrapiać można w każdym cza- 
sie; lecz jeźliby drzewa miały owoce, naten- 
czas, po wyniszczeniu złego, kilkakrotnie skro- 
pić czystą wodą, dla spłókania owoców. 

47  Przepisane roboty na Czerwiec należy 
dokonywać. 

18. Jeżeli w ogrodach utrzymują się pszczo- 
ły, a która z nich ukasi ogrodnika lub kogo- 
bądź innego, dla zapobieżenia puchlinie, na- 
leży wyjąć żądło, wyssać ranę i posypać pro- 
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szkiem niegaszonego wapna, które zawsze 
można mieć w zapasie, utrzymując w fla. 
szeczce zatkanćj; albo rozgnieść na ranie nać 
pietruszki i nią nacierać; albo też posmaro- 
wać sokiem z główki lub łodygi maku białego; 
a gdyby tego wszystkiego nie było, przyłożyć 
wilgotnćj ziemi. © 7>: 
W ogrodzie warzywnym. 

1. Roboty pozostałe ż przeszłego miesiąca 
dopełnić. ` ý mob 

Na grzędach: rychłego grochu można zasie- 
wać rzepę' Ze/żower, majeran późniejszy sa- 
dzić, także endywiją zimową; szpinak lub sa» 
łatę głowiastą, na użycie jesienne. «©: w 
. 8. Opatrywać często ogrodowiny kapuścia- 
ne, a jeżeliby się na liściach znalazły: gąsie- 
nice, niszczyć, nim się rozmnoża  Głowy'i 
liście posypać popiołem, sadzą i niegaszonóćm 
wapnem ; także kropić wodą, w'którćj się go- 
towały kartofle, lub rozrzucać na grzędy 
szmatki płótna, umaczane w. roztopionćj siar- 
ce i zapalać. 

4. Zaczynać zbierać dojrzewające nasiona 
na wysadkach; szczególnie kapusty, które pręd- 
ko dojrzewając, łatwo się wysypują. © ;+' 

5. Okopywać' kalafiory i wszelkie gatunki 
- kapusty; także i selery w miarę wzrostu. òg 

6. Zostawiwszy krzaki majeranu dla nasion, 
inne zrzynać i suszyć. í 

7. Gdy liście pożółkną, wybierać z ziemi 
szarlotkę, rokambuł, czosnek i przesuszyć na 
przewiewnóm miejscu. >; sami I 

8. Ogrody wypielać 'i zzielska oczyszczać. +i 
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7 0. Wysadki: połewać,: bo ziarna przed doj- 
rzeniem pzd agi aby się shoty buj- 
hemise; 
~i AO}: Siaé: salato głowiastą, aby mieć na pr 
trzebę zimową. 

11. kalafiory ; idące 'w.nasiona, przywiązy- 
wać do kołów i wygubiać robactwo sposoba- 
mi wyżćj wśkazanemi. =” 

12, Dziesiątego Lipca siać Gndywiją na wy- 
sadki zimowe. 

"45. Zasiać kopr dö miirynowania lab susze- 
nia w letnim piecu, na użytek zimówy. 

14, Groch zielony marynować lub suszyć. 

15. Siać rzepę Turnips , tak dla pomnożenia 
fe Będa jak i dla poprawienia gruńtu; je- 
chi Będzie rożka życi 


„904 zało Lei 


** Wdasach asa lub'olszówych zależy 
się ziemię kaleczyć pługami, radłami łub rę- 
znemi: motykami, żeby lepićj wschodziło na- 
Sienie ,,w jesieni sztucznie zasiane, lub przez 
wiatr zapędzone; Na końcu tego miesiąca zbie- 
rać należy tę część nasienia brzozowego, : ;któ- 
ra dostała się; w kniejach drzewa liściowego, 
jodłowego i śnieńcinego: można teraz zacząć 
węgle palić. + i 
„ Miejsca przeznaczonego do uprawy pod zbo- 
Że oddane być powinny urzędowi rolniczemu. 

'W nader suchym czasie yz latorośle sa- 
dzone podlewać. 

Bory trzeba przeglądać i robić plahi prże- 
oazy tch wyrębów. 

Rowy na błotach się odnawiają. 
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Kopanie torfu w tym miesiąca kończyć się 
powinno; późnićjby albowiem nie wysechł. 

Ogółem, Lipiec jest najdogodniejszy do 
wszystkich prac przy wodach , bo jest najsuch- 
szy, ud 

raker Myslistwo, 

Kaczki są już pod loty; polowanie na nie 
najłatwiejsze. Ubicie starych przy pićrwszym 
strzale, młodych nie wyprowadzi. 

Rogacze, z krańców lasu, na stanowiskach 
strzelać można. 


SITERPIEŃNŃ 


Sprzęt różnych gatunków zboża jest najcel, 
niejszćm zatrudnieniem tego miesiaca _ Wiele 
na tém zależy, Żeby rolnik miał zawsze na 
uwadze, które są prace najnaglćj potrzebne, 
i żeby te nejpierwćj odpowie: żeby do pe- 
wnćj roboty nie więcćj ludzi postawiał, jak 
potrzeba do zrobienia jéj przez cały lub pół 
dnia; opuszcza się albowiem robotnik, kiedy 
widzi, że' z łatwością dokończyć. może w je- 
dnym dniu robotę, którą przed: sobą widzi; 
a oprócz tego jest to widoczna strata, kiedy 
robotnik w ciągu dnia z jednego do drugiego 
końca posady przepędzany bywa. Starać się 
także rolnik powinien, żeby robotnika w do- 
brym humorze utrzymać, do czego różnych 
środków. dobroci używać należy. W żadnym 
czasie nie jest tak dogodna wymierzona ro- 
bota, jak pod czas żniw; ułatwia to bardzo 
dozór; dla tego, kto majemnikami sprząta, 
powinien ich na sztuki godzić; gdyby inna 
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nawet: korzyść z tego układu nie wynikła, jak 
pośpiech, to już rolnik zyskuje na tóu:, a na» 
jemnik więcćj zarabiając, tóm tanićj innych 
prac podejmuje się. (abhGOS1W 

Szczególnićj podczas Żniw czuje yy re 
nik potrzebę dobrych dróg polowych, dobre» 
go zaokrąglenia posady; a pamiętny na ten 
wzgląd, każdy powinien chętnie ofiary pono- 
sic, aby téj potrzebie gospodarstw a zapobiedz. 
Dla tego każdy gospodarz powinien się usil- 
nie dokładać do dokonania separacyi gruntów, 
do prostowania i naprawiania dróg polowych. 
Kto swojemi zaprzęgami sprzęt zwozi, powi 
nien używać wozów z szeroką koleją, i do 
każdego zaprzęgu powinien dwóch wozów u- 
Żywać, żeby zaprząg nie czekał póki zboże 
nie będzie złożone z woża; toż samo urządzer 
nie pospiesza w dwójnasób zwóz siana iwy; 
wóz mierzwy. Ugorów uprawa i mierzwie- 
nie powinny być wtym miesiacu ukończone; 
role spieczyste i zapćrzone powinny być, w po- 
przecz radłone lub orane; pórz powinien być 
na kupki zgrabiony i podczas suszy spalony. 
Sciernisko, na którćm ma być ozimina siana 
powinno być natychmiast po sprzęcie orane, | 

Teraz się wyrywa len, poczém bywa młó- 
cony, moczony i rozstawiony. Lucerna, sprzą- 
ta się teraz zwykle po trzeci raz. mA 

Teraz czas młócić pszenicę i Żyto do sie- 
wu, a ziarno powinno być cienko w śpichrzu 
rozpościerane; nie wschodzi albowiem dobrze, 
kiedy się na kupie zagrzało. Hołdorze powin- 
ny teraz być chędożone; a stawy, które mają, 
er z jesieni zastawione, czas teraz przyspo 
sobić. 
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4. Pszezoły”nie' robia w tym miesiącu! Żadne- 
zatrudnienia właścicielowi: W okolicach, 
gdzie: wiele tatarki sieja,” i gdzie: wiełe jest 
wrzosów, robią pszczoły w ciagu tegó miesia- 
pea S$: ARS miodu 'z kwiatu" tych*dwóch 
roślin: ę DY wra ta | 30 a USL 338120 p j 
as? su yoM ogrodzie owocowym = n" 
zyk. A JSzczepione, łączone, kożuchowane. drze- 
wha w szkole opatrzyć i łyczka zwolnić, 
* 2. Na szpalerach gałażki nieużyteczne wy- 
dinag, a latorośle sposobiące się na owoc, je- 
eli sk żódłagie, przyłamać, i tak zostawić] 
to przyłamanie nie dopuszczając biegu soków 
do końców latorośli, więcćj zasiła oczka .mniż- 
śle OWOCOWE. |. oiu yasang. zad . 
» 3. Odsłaniać owoce ku słońcu, odejmując 
liście zakrywające, ażeby łatwićj dojrzewały, 
nabierdły farby'i właściwego smaku. | 
"4, Jeszcze można oczkować późnićjsze i zi- 
MOWO DAIUDUL = a T E Zele GK w EEZĘ NĄ: JR 
"8. Ziómię % szkołach wypiełać i spulchniać, 
drzewka i szczepy przywiązywać do. podpór! 
*16.,Zbierać pestki owocowe do żasiewu, lub 
prostó zdrzewa, i z mięsem zasadzać do grun- 
tu: takie najpewnićj powschodza na przyszłą 
wiosnę. Jeżeli zaś mają być sadzone na wio- 
snę, utrzymywać w wilgotnym piasku lub w 
ziemi, aby ńie zaschły i nie utraciły własno- 
ści wschodzenia. .- aware 
04., Suszyć letnie owoce na wietrze lub w 
piecu umiarkowanego ciepła, gg 
8. Podpierać gałęzie, obciążone wielością 
owóców; ażeby zaś gałęzie oparte na widłach 
nie ocićrały się, przekładać mchem. 
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9. 1 Dawaćsbaczność 'na łetnie owoce, iżby 
się nie przestały na drzewacha.! 0005 vý 
“40: Owocowym wiciom.wińorośli «w.końcu 
miesiąca przyciąć: wierzchy, zostawująe "na 
dziesięć ok: nieprzydatne żaś do wiosennego 
obcinania , zupełnie odejmować. Grona: od- 
słaniać, ażeby dojrzewały. © ois 00004 èr 

41. Przesadzać jeszcze truskawki i poziomki 
miesięczne. Przez długoletnia uprawę tru- 
skawki wyradzają się; chcąc zaś mieć lepsze 
jagody, należy wyprowadzać z nasion, wybie- 
rać na nasiona najpiękniejsze i najdojrżalsze 
jagody; zasiewać na wiosnę,”193101 50 5 

'42' W połowie miesiaca możńa ną drzewach 
owocowych wycinać gałęzie niepotrzebne lub 
uschłę. ter yä: yerr Aar yrnrieii A 

13, Chcąc: długo zachować; jagody na agre- 
ście i porzeczkach , trzeba obsvinać krzaki słó- 
mą od strony południowćj, tak jednak,” sby 
miały przewiew; od pół Września stopniam 
obwiazanie. rozrzadzać. "Tym sposobem w þó- 
źnéj jesieni można mieć jagody. **- sxta 
W ogrodzie warzywnym, 
_ 4. Kapusty i selery okopywać, karczochy 
pościnać. Sałatę głowiastą przesadzać. Endy- 
wią powiązać dla wybielenia. 00 

2. Zbierać dojrzałe nasiona wysadków, wy- 
suszyć na słońcu przynajmnićj przez dni 10, 
wytrzeć, przesiać , jeszcze raz osuszyć iutrzy- 
mywać w workach, dołączywszy karteęzkę 
pergaminowa, na którćj -zapisać gatunek ifrok. 
Utrzymywać w miejscu suchóm, lecz pie c1€- 
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48, Dnia 20: siać kalafiory; a gdy będą mia- 
ły cztćry liście oprócz nasiennych, przesadzać 
do skrzynek lub'wazonów (doniczek), dla prze- 
chowania flanców przez zimę na nasienie; 
niekiedy podłać dekokcyją tytuniu, dla wy- 

bienia owadów przy korzeniach ; jeżeliby 
zaś pokazały się robaczki na liściach, zbierać 
je i niszczyć. 

4. Tegoż dnia siać radysę białą i czerwoną 
do przesadzania około 20. Września pod okna 
do parniku, ażeby mieć na nowy r k: | 


5. Na potrzebę jesienną i zimową zasiać 
tzadko szpinak, iżby nasiona padały o 4 cale, 
a grzędy deska poociskać. 


6. Kalafiory na gruncie, puszczone na na- 
sienie, pokryć oknami, aby zupełnie dojrzały; 
a że wtym czasie przy strączkach zawięzują 
się robaczki, starannie je wygubić. 


>7.-Cebulę hiszpańską wybrać z gruntu; gdy 
przez kilka dni owiędnie, niezwłocznie ją po- 
tóm wysuszyć i utrzymywać w miejscu, gdzie- 
by nie było ciepło, iżby nie wyrastała. 

“8. ,/Zwozić piasek do sklepu, dla przecho- 
wania w nim ogrodowin na zimę. 


WY Lesie 


Zagajenia świeżo sadzone trzeba przegladać, 
i do mających nastąpić na jesień nowych za- 
kładów dołeczki kopać.— Gdzie siemię brze- 
ziny dojrzało, zbierać je należy. — Najściślej- 
szy dozór leśny się zaleca. 
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Myślistwo. 


Jelenie samce można, w tym miesiącu strze- 
lać.— Wab rogaczy na liść zaczyna się, i mo- 
Żna je strzelać.— Sól dla grubćj zwierzyny 
się odnawia. 


WRZESIEŃ. 


Sprzęt zboża trwa zwykle jeszcze cały ten 
miesiąc; siew oziminy zaczyna się od środka 
tego miesiąca, a dobry gospodarz powinien 
się starać w ciągu 4ch niedziel dokończyć go. 
Doświadczenie albowiem uczy: że późniejsze 
siówy nie wydają tak dobrych plonów, jak 
wcześnie. Kto nie może siewu na wiosnę i 
w jesieni przez miesiąc dokończyć, przy do- 
bróm rozrządzeniu zaprzęgów, i nie doznając. 
Żadnych nazwyczajnych przeszkód, np. długo 
trwającćj niepogody, przechodu wojska, wie- 
le fur potrzebującćj budowli i t. p. wypadki, 
może być pewien: że zamało ma bydła robo- 
czego i powinien się starać, potrzebie tćj jak 
najspiesznićj zapobiedz Wielu niebacznych 
lub zbyt skąpych gospodarzy spóŹniają się dla 
tego z siewem, że włościan, winnych odra- 
biać zaprzężne zaciągi, do ręcznych prac uży- - 
wają. Baczny gospodarz powinien co kwartał 
potrzebę sił żywych do utrzymania swego go- 
spodarstwa w porządnym biegu obrachować, 
a podług tego swojemi zaciągami lub własne- 
mi zaprzągami dysponować i o zapobieżeniu 
niedostatkowi wcześnie myśleć. Jak najwięcćj 
ną .tóm zależy: żeby jak najczystszego i naj- 
zupełniejszego nasienia dobierać. « O potrzebie , 
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przemieniania ziarna, oprócz wzgłędu na jego 
dobroć, i o wapnieniu pszenicy, zaczyna wie- 
lu poważnych rolniczych góspodarzy, powąt- 
piewać. Siew żyta lepszy jest w suchym, a 
pszenicy w wilgotnym czasie. Wywóz mierzwy 
na uprawny ugór wkrótce przed siewem, nie 
wiele skutkuje podług mego: kilkoletniego do- 
świadczenia; a do tego siew się tym sposobem 
spóźnia. Szłam ze stawów i margeł zwietrza- 
ły dobrze jest przed samym siewem wozić 
"ma rola, i przyórywać 'go razem z siewem. 
Honiczyńa powinna być orana na póczatku 
tego miesiąca. Skoro po ostatnićm koszeniu 
nieco podrosła; 4 jeżeli nie jest perzem lub 
inńemi trawami przerosła, można po pier- 
wszćm oraniu w parę niedziel siać; w prze- 
ciwnym przypadku trzeba koniczynne pole 
na końcu Czerwca orać, i tak jak ugor upra- 
wiać; po koniczynie zwykła na dobrym grun- 
cie bywać lepsza pszenica jak na ugorze. 
Grochowe i tatarczane ściernie zaraz po sprzę- 
cie orać trzeba pod oziminę. Teraz jest czas 
sprzętu potrawu i wykopywania kartofli, któ- 
ry jest w miesiącu Maju opisany. Koniczyna 
wtym roku siana nie powinna być przypa- 
 siona, ponieważ bydło kopytami niszczy ro- 
śliny słabo jeszcze zakorzenione. 

'Bydło rogate powinno dopiero po oschnię-. 
ciu rosy na paszę chodzić; bydło na- opas 
przezńiaczone, powinno dostać najlepsze pa- 
stwisko , a do tego powinno na noc i na 'po-' 
ładnie zgrabków, sieczki i zielonćj paszy. do-. 
stąwać, Bydło na“ stajni latowane,: dostaje 
jeszcze koniczyny 'świeżćj , liścia kapuściane=: 
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go, burakowego « i brukwianego, które: teraz 
obłamywać można , nie, szkodząc. wegetacyi. +, 
"W tym miesiącu przypada także strzyż,owiec; 
po strzyży delikatne te zwierzęta. powinny. 
yć"od zimna:i słot. pilnie strzeżone ,. bo je 
to śmiertelnćj choroby mabawia;.a że owca 
dobrze pasiona męźnićj zimno znosi, ; należy. 
zachować dobre pastwisko dla stada pe strzy» 
ży. Owca jest kotna przez dwadzieścią nie- 
dziel;. powinny więc być wtenczas: trykacze. 
do stada „puszczane, kiedy kto chce. mieć stos 
sownie ,do swojćj miejscowości jagnięta. i, nc 
„Świnie „pasa: się teraz, na Zołędzi . lub. bu-. 
czynie, a gdzie tej nię „masz, , tuczą je.od Ba. 
Michała burakami, kartoflami, które ostatnie 
podkwąszanę, szczególnićj mają być.pożywnę, 
„Na końcu tego miesiąca podbierają się pszczo- 
ły i .odejmują, się podstawki... Pszezoły;; mało 
miodu mające, zasilać, pależy wiadomym, spo». 
sobem, |. sj soakiicia Śwaęsgiwzof 
W ogrodzie owocówym;y **' 
„Zbliżamy się do.tój szczęśliwćj pory, w któ- 
rćj mamy obfitość ogrodowin į owoców.  O- 
grodnik pilny w obowiązkach, jeżeli" nie za- 
niedbał właściwych. w każdym miesiącu -robót, 
teraz korzysta z pracy i przemysłu swojego; 
lecz jeżeli co było opuszezonćm:, . uskutecznić 
to powinien. - IO onióe śnić : 
„Roboty wtym miesiącu następne: `. -y 
dni W wolnym. czasie, gd, innych, zatrudnień, 
nawozić grunta i przekopywać w miejscach, 
które „nje, były, ZasieWANE, isaga arosai O 
« 2. Przygotować „ziemię na Mowe. szkoły... 
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3. W dniu pogodnym zbierać dojrzałe owo- 
ce, a ze zdjęciem gatunków zimowych wstrzy- 
maé się 'do ostatnich dni tego miesiąca, lub 
do pierwszych następnego Października, bo 
gdy się zbiorą zimowe, nie dosyć wystałe na 
drzewie, w chowie zimowym pospolicie wię- 
dnieją i marszczy się na nich skórka, Za o- 

ólne można wziać prawidło, jeżeli ogonki 
owóców łatwo odstają od drzewa, należy zbie- 
rać, ale nigdy trząść, bo owoc opadły na zie- 
mię przygotowywa się do prędkiego gnicia. 
Owoce zebrane powinny pierwćj oschnąć na 
miejscu przewiewnóm, potóm rozkładać je na 
matach w suchym sklepie, albo zachować w 
beczkach, przesypując warstami suchym mchem 
lub dębowym liściem, sieczkę lub zupełnie 
suchym piaskiem, ażeby nie dotykały siebie, 

'4, Wygubić trzeba myszy ziemne, rzucając 
dö dziur zatrat marchew. 

5. Rozwiązywać okulizacyje, a obwiązki 
szczepów odrzucać. 

6. Przywiązywać drzewka w szkole będące 
i jeszcze niezgrubiałe, rosnące w linijach, za- 
u dając baczność, ażeby nie ocierały się 
6 koły. 
= 7. Zbierać dojrzałe nasiona drzew i krze- 
wów, i 

8. Około winorośli przepisane w przeszłym 
miesiącu czynić starania; grona odsłaniać przer- 
waniem liści, zakrywających od słońca; nie 
obrywać jednak. za wiele, bo to szkodzi krza- 
kom. : 

9. Deszcze przechodzące przygotowują zie- 
mię do przyjęcia nowych roślin i nasion; a 
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gorące dni, ustałe, dają sposobność do prze- 
sądzania, (nie 

10. Brzoskwinie, morele, Mi: i śliwy 
już dni ostatnich można przesadzać, chociażby 
jeszcze miały liście; Jecz z gruszami i jabło- 
niami wstrzymać się do miesiąca następnego. 

11. Wyciąć łodygi malin, które wydały 
w tym roku jagody. Pozostałe, nowo wyro- 
słę, dla obfitszego urodzaju, wierzchy, w je- 
$ieni lub na wiosnę z góry przyciąć, dłużćj lub 
króciej, podług siły łodygi. ` 

12. Ażeby drzewą mchem nie porastały, 
trzeba pnie pędzłować mieszaniną moczu by- 
dlęcego z wapnem niegaszonćm. 

45, Jeżeli drzewa w szpalerze lub w samym 
ogrodzie wycieńczyły ziemię; chcąc onę po- 
prawić, należy polać korzenie gnojówką z krwią 
bydlęcą, gdy takowa mieszanina gnić zacznie. 

14, Przygotować doły, do których w nastę- 
pnćj wiosnie będą drzewa sadzone. 

45, Ażeby drzewa zachować od zmrożenia, 
trzeha obrywać liścię. RF 
W ogrodzie warzywnym, 

1. Wtym miesiącu ogrodnik powinien pra- 
cować ręką i umysłem, ażeby przez zimę nie 
brakowało do potrzeby kuchni i wygody do- 
mu. Nie może się nazwać ogrodnikiem, ani 
dobrym sługą, jeżeli niedba o wygody tego, 
dla którego ma obowiązki. 

2. Jeszcze głównóm zatrudnieniem jest: 
zbieranie dojrzałych nasion, przesuszanie i 
wyłuszczenie. Jeżeli deszcz nie dozwala ro- 
bót w ogrodzie, można pod dachęm lub 

Tom IV.. | 1% ` 
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w mieszkaniu oczyszczać nasiona. FHtó ma ób- 
szerne miejsce do chowu nasion, nierównie 
jest korzystnićj, zachować je we właściwych 
torebkach i straczkach; tak utrzymywane, za- 
chowują dłužéj własność wschodzenia i uro- 
dzajności. Pospolicie trwałość nasion jest na- 
stępna: bazylika trwa lat 2, buraki 4, bru- 
kiew 4, brokuły *, cebula 2, cykaryja 5, dy- 
nie 4, endywija 6, estragon 4, fasole 4, groch 
3, gorczyca 2, jarmuż 4, kalarepa 4, kalafiory 
} kapusta 4, kawony 6, kerwel 2, kopr 5, 

ukurudza 5, mak 2, majeran 1, marchew 3, 
melony Ô, ogórki 5, pietruszka 3, pory 2, ra- 
dysa 3, rzodkiew *, rzepa 3, rzeżucha 3, sa- 
łata 4, selery 5, szparagi 2, szpinak 4. 

3. Około 15go tego miesiąca zasadzać do 
gruntu szalotkę, rakambuł, czosnek, w odle- 
głości v 5 cali, a głęboko na półtora, 

4. Kalafiory, zasiane na flance zimowe, 
przesadzać do skrzynek lub wazonów; prze- 
chować w roślinarni, lub w miejscu przewie- 
wném, gdzieby jednakże "agp zimę nie rosły, 
nie wyciekały i nie marzły, aż do przesadze- 
nia na inspekt w Lutym, 

_5. Grzędy próżne nawozić gnojem i wraz 
przekopywać. 

6. Flance karczochów wybrać z gruntu i 
zasadzić do piasku. w sklepie. 

7. Wykopywać kartofle, bulwy, buraki, 
marchew, cykoryją, pietruszkę, selery i inne 
korzonkowe ogrodowiny. Przed samém wy- 
kopaniem , marchew, pietruszkę i cykoryją sko- 
sić, zostawując nać na 3 cale i zgrabić. 

8. W czasie pogodnym związywać endywiją 
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dla wybielenia; równie dla blechu związywać . 
kardy i zachować w sklepie do użycia. 

9. W dniach pogodnych oszczypywać szyszki 
chmielu, gdy zaczynają dojrzewać, 

10. Szczypiorek przesadzić do skrzynek na 
zimowe użycie. 

41. Porów i cebuli nasienne główki zrzy- 
nać, wysuszyć je dobrze na słońcu, a potém 
w ciepłćj izbie, i wybrać nasiona. 

42, Zrzynać dojrzałe strączki kalafiorów, i 
dobrze wysuszywszy, wyłuszczyć przemłóce- 
niem lub rozcieraniem rękoma. - + 

13. Nasierniki ogórków, jeżeli już dojrzałe, 
zebrać , położyć na słońcu; a gdy gnić zaczna, 
wybrawszy nasiona, zostawić przez 3 dni, 
potóm wypłókać na przetaku i przez dni 10 
suszyć, 2 z tm 

14, Ogórki siane w Lipcu pa inspekcie, ob- 
szlagami ogrzewać; na noc zaś okrywać ma- 
tami, dla późniejszych owoców.  . 

45. Kiedy nasienniki szparagowe zaczynają 
czerwieniec, nie czekajać zupełnego dojrzenia, 
należy łodygi z nasionami wyciąć, ażeby na- 
siona bezpotrzebnie nie wysypywały się na 
grzędy szparagowe. Około 20. t m. wszystkie 
już łodygi ściąć, zostawując tylko 2,cale nad 
ziemią. l 


WY Łe ste. 


1. Siemię brzozowe zbierać. 
2. Uprawiać miejsca, pod siew różnego drze- 
wa przeznaczone. 


3, Przesadzać drzewo iglaste. 
Ai 14* 
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4. Na końcu t. m. można zacząć przesadzać 
drzewka modrzewowe i nasienie jodłowego 
drzewa zbierać. 

5. Wycechowanie drzew z zagajonych porę- 
bów, a osobliwie z porębów ciemnych, po- 
winno być przed opadaniem liścia wykonane. 

6. Bydło i owce należy wypędzić z lasu, 
skoro tylko Żołądź i buczyna opadać zacznie, 
a świnie natomiast wpędzić, 

7. Z porębów, przeznaczonych na ścięcie, 
obcinać liście z gałęzi na karm dla owiec 

8. W kniejach iglastego drzewa spuszcza 
się teraz drzewo na opał. 

9. Od ś. Michała można zacząć palić węgle 
w kniejach sosnowych. 

Myślistwo. 

Z początkiem tego miesiąca zaczyna się pra- 
wne polowanie na drobną zwierzynę. 

Grubsza zwierzyna parzy się. 


Jelenie i rogzcze wolno strzelać. 
Sidlenie na ptastwo zaczyna się. 


PAŹDZIERNIK. 


W tym miesiącu największy jest natłok ro- 
bót; który tém jest nieprzyjemniejszy dla go- 
spodarza, że mu niepogody często przeszka- 
dzają, Siew oziminy i sprzęt warzywa, szcze- 
gólnićj kartofli, buraków cukrowych i brukwi, 
wymagają wielu robotników i dużo zaprzęgów. 
Skoro te dwa zatrudnienia ustronione, wywo- 
zié trzeba mierzwę pod ogrodowiny i przyo- , 
rywać ją. Pod jęczmień trzeba także teraz 
podorywać rolę. 
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Sprząt całego plonu kończy się w tym mie- 
siącu; roztropny gospodarz powinien teraz 
sobie zrobić plan, podług którego różne ga- 
tunki bydła maja być zimowane. Najważźniej- 
szą jest rzeczą, Žeby ilość swoich zapasów w 
słomie, sianie i ogrodowinach obrachował, a 
to nietylko na kopy i fury, bo te są nierówne, 
lecz na funty i korce. Wiedząc z próby 
omłotu, wiele kopa różnego gatunku zboża 
wydaje w ziarnie, łatwo jest obrachować wa- 
gę słomy ztąd pochodzącćj; wynaleziona jest 
albowiem proporcyja, w którćj stoi ziarno do 
słomy, z którćj jest wymłócone, co do wagi, 
przez sławnego Majera, autora dzieła o rol- 
nictwie, a sprawdzona przez Thaera i czę- 
sto powtarzane próby; idzie więc o to tylko: 
żeby dokładne próby omłotu zrobić, a będzie 
można z pewnością i bez straty czasu ilość 
słomy całego sprzętu obrachować; do dokła- 
dności zaś próby należy, nietylko żeby ani 
zbyt wielkie, ani zkyt małe snopy nie były 
brane i czysto omłócone; ale nadto: żeby, je- 
żeli jeden gatunek zboża nierównie dobrze 
na różnych niwach urodził się, tyle różnych 
prób oemłotu zrobione były, ile różnych jest 
miejsc co do stopnia urodzajności. 


Kto nie ma wagi, może z wielkićm przy- 
bliżeniem się do prawdy następującym postą- 
pić sobie sposobem: 


Wiadomo, że korzec żyta, podług pryncy- 
piów przyjętych, ważyć powinien 198 fun- 
tów polskich; korzec pszenicy 208 funtów; 
korzec grochu 242 funtów; jęczmień ziarni- 
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sty, dwórzędowy, 176 funtów; owies żiarnisty 
108 funtów. 

Wiedząc więc wiele korcy kopa wydaje, 
można, przyjmując wyższa wagę, wynaleźć 
podług proporcyi Majera ilość słomy spodzie- 
wanćj. 

A że niepodobno codzienną potrzebę słomy 
ważyć, potrzeba dostrzegać: żeby młockowie 
równe śróty robili, a obrachowawszy wagę 
słomy po jednćj kopie zboża, łatwo jest wagę 
jednego śrota wynaleźć, dzieląc ogólną cięż- 
kość przez liczbę śrotów. 

Proporcyja słomy tatarczanćj i grochowćj , 
zmienna jest; czasem albowiem zboża te wież 
le bardzo słomy, a ziarna bynajmnićj nie wy- 
daja, lab przeciwnie, (jak tego każdy rolnik 
zapewne doświadczył); musi dla tego przez 
próbę omłotu i wagę co rok być wynajdowa- 
na. 

Chcąc wiedzieć ilość siana co do wagi, na- 
leży przynajmnićj jeden wóz zważyć, i do- 
strzegać, Żeby wszystkie wozy równo ładowa- 
ne były. Niechcąac mieć zawodu w szafunku 
codziennym siańa, należy mięć wszystkie za- 
pasy pod kluczem, i dystrybucyja powinna 
się dziać w snopkach równćj wagi na zapas 
wiązanych sposobem magazynów publicznych. 
Kto niema wielkićj wagi, najlepićj zrobi, kie- 
dy furę jednę na pęki magazynowe, których 
ciężkość każdemu wiadoma, rozwiązać każe; 
porachowawszy albowiem pęki, dowie się o 
ciężkości całego ładunku. Kto wić, jak jest 
użyteczne dla zdrowia inwentarzy, kiedy “do: 
stają ciagle równo pożywny pokarm; jak jest 
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rzeczą kosztowną i nieprzyjemną, kiedy za- 
wiedzepi w kalkulacyi, musimy skupować pa- 
szę na schyłku zimy, wtenczas, kiedy wszę- 
dzie zapasy wyczerpane; — odżałuje chętnie 
pracy na wiązanie siana. Jeden robotnik zwią- 
Że na dzień do 280 pęków 20-funtowych, a na 
godzinę 36, na dzień 5,600 funtów. 

Kto hoduje warzywa w ugorach na paszę 
dla bydła, powinien także dokładnie znać 
ilość sprzętu; którego najłatwićj dojdzie, zwo- 
Żąc je z pola w skrzyniach przemierzonych, i 
zapisując codziennie liczbę zwiezionych skrzyń, 
i do którego sklepu lub dołu złożone. 

Nieumiarkowanie liczby inwentarzy do za- 
pasów paszy, a więcćj jeszcze nieporządek w 
szafowaniu zapasami, który wszystkim naszym 
gospodarstwom jest mnićj lub. więcćj powsze- 
chny, uważam za jednę z najcelniejszych przy- 
czyn znędzenia gniazda; wszystkich gatunków 
bydła, szczupłych dochodów, z tego źródła 
pochodzących, i nieznacznego wywozu z kra- 
ja tego artykułu, któryby milijony do nas 
wprowadzać powinien. Za coby nie miało by- 
dło nad Dniestrem, Sanem i Wisłą tak wyrastać, 
jak nad brzegami Odry, Elby i t.d., byleśmy 
tylko w tym względzie tak pilni byli, jak są, 
Anglicy, Szwajcarowie i Niemcy. Hodowanie 
bydła uważać można w kraju naszym za skarb, 
który ma być dopićro przez pilność mieszkań- 
ców wydobyty, 

Bydło rogate pasane teraz bywa na łąkach; 
oprócz tego dostaje liścia z buraków, brukwi 
lub kapusty; na pastwisko niepowinno być zbyt 
rano wypędzane, ani zbyt późno na powrót 
wpędzane, 
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Bydło opaśne, jakoto: świnie, owce, braki, 
i bydło rogate, należy dobrże paść. 

„Chcąc mieć prosięta w Marcu, należy teraz 
wieprzów do maciór przypuszczać. 

Teraz jest czas kwasić buraki i kapustę; ro- 
bić syrop z gruszek, marchwi, buraków cu- 
krowych; ogrodowiny zbierać i troskliwie 
schować. 

Teraz można nowe chmielniki zakładać; pó- 
źno dojrzały chmiel obićrać. 

Stawy wtym miesiącu bywają zławiane i 
na nowo zasławiane. 

Groble i upusty trzeba reparować. 

Pszczoły należy od mrozu opatrzyć. 

W ogrodzie owocowym, 

Roboty w ogrodach w tym miesiącu 54 na- 
stępujace: 

1. Korzystając z dni pięknych, jeżeli się te 
okażą, należy przesadzać gruszki, jabłonie, 
oraz wszelkie krzaki, 

2. Przesadzać agrest i porzeczki dogodnićj 
jest wjźsieni, bo na wiosnę zbyt rychło wy- 
puszczają latorośle. 

3. Do przesadzania drzew dzikich jest teraz 
czas najdogodniejszy. 

4, Zasiewać trzeba ziarna jabłek, grusżek, 
śliwek i wiśni. Jeżeliby zaś okoliczńości nie 
dózwoliły zasiać ziarnka i pestki ówocowe w 
jesieni; utrzymywać je w wazonie, przesypu- 
jac warstwanii ziemią niesuchąa, lub piaskiem; 
przykryć ważony denkiem òd szczurów, i 7a- 
kopać w sklepie, w piasku wilgotnym, uż do 
w%iośsny. Grzędy 'pestkowe, zasiańe na zimę, 
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przykryć należy liśćmi i słóomiastytm 'gnojem, 
gdy ziemia zamarżnie na kilka: cali, 

5. Zasiewać kasztany, orzechy i inne na- 
siona drzew i krzewów. 

6. Gdy liście opadną, a kora pisz ee y 
dogodniejszy czas do zdjęcia z drzew mchu, 
gumy, ocierając pnie i gałęzie grubą ac 

7. Krzaki winne związać słoma, przychylić 
do żiemi i nią ńa pół łókcia przysypać; agdy 
nastąpią większe mrozy, przykryć słomiastyt 
gnojem. 

8. Przenosić do morelarni lub w inne miej- 
sca, bezpieczne od mrozu, drzewka karłowe 
w wazonach i wszelkie krzewy, utracające li- 
ście na zimę. i 

9. Wypleniać nikczemne i uschłe drzewa, 
a lepszemi i zdrowemi gatunkami odsadzać. , 


40 Drzewa szpalerowe poodwiązywać i 
przykryć na zimę. 

14. Gdy przymrozki powarzą liście, figar- 
nię przykryć i zabezpieczyć od mrozu, nakry- 
wając deskami, a potóm gnojem. Do dnia 10. 
przykrycie powinno być ukończone. 

12. Poznosić do schowania podpory drzew, 
tyczki, kołki, koły, numera, napisy i t. d., nic 
nie zostawując na ogrodzie, coby ulegało ze- 
psuciu lub zgniciu. 

15. Obejrzeć szczepy w szkołach ; ©kuliza= 
cyje morel i brzoskwiń okryć na żimę, a te* 
AR oczka obwiązać pęcherzem „aby nie 

óchodziła wilgoć, i nałożyć mchem, a całe 
drzewka obwiązać słoń, przymocowawszy do 
kołków. 
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, 44, Opadłe liscie z drzew izmiatać do kupy, 
dla zgnicia i obrócenia w ziemię roślinna. | ` 

45. Jeżeli czas dozwala, osztychować i wy- 
gracować dróżki i ulice. ) 
146. W tym miesiącu wykonywają się wszy- 
stkie odmiany, jakie właściciel chce zaprowa- 
dzić w swoim ogrodzie. Fitis AA 
„47, Maliny, gdy już rosły lat 5 na jednem 
miejscu, należy przesadzać, dobrze ugnoiwszy 
ziemię... i i 

S W ogrodzie warzywnym, 

1, Teraz jest czas wydobyte i osuszone o- 
grodowiny zakopywać do piasku w sklepach 
na potrzebę zimową i na wysadki; do tćj ro- 
boty. „przeznaczyć czas wieczorny. 

2. Kapusty gatunki zbierać z ogrodów. `, 

. 8, Grzędy szparagowe nakryć gnojem prze- 
. gniłym. 

4, W pićrwszych dniach zasiewać na zimę 
szparagi, pietruszkę, marchew, salsefiny, sko- 
rzonerę, ćukrowe korzonki i szpinak 

06 'Najkorzystnićj jest, po zebraniu ogrodo- 
win, nawozić grzędy gnojem i przekopać lub 
zorać, ałbowiem w tym czasie uprawa ziemi, 
szczególnie piaszczystćj, bardzo się przyczynia 
do% pomyślności wzrostu roślin, -na wiosnę za- 
siewanych. Grunt ciężki i twardy kruszeje, 
piaszczysty zasila się i dłużćj wilgoć zatrzy- 
muje; na„ wiosnę zaś już się nie przekopuje, 
ale. tylko gabiaroi żelaznemi równa się do 
zasiewu. „Jeszcze i ztad pożytek, że przeko- 
pania JANNE wyniszcza wiele dzikiego ziel- 
ska, 
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drzewa liściowego, które na końcu miesiaca 
rozpocząć należy, tak w szkółkach, jak i po 
kniejach. Teraz już należy zatykać te miej- 
sca w puszczach dębowych i bukowych, które 
mają być zapuszczane, żeby Świnie lub inne 
bydło wszystkićj żołędzi lub bukowego nasie- 
nia nie wyzbierały, inaczćj musiałyby być kun- 
sztownie obsiewane. Skoro liście zaczynają 
opadać, można zacząć drzewka liściowe prze- 
sadzać; na końcu tego miesiąca można także 
siać nasiona tego gatunku drzew, tak w szkół- 
kach, jako i w puszczy.  Spuszcza się drzewo 
sosnowe na opał, lub dla bednarzy. Węgle 
można palić — W dębowe zatyki tegoróczne 
można teraz po południu świnie RE na- 
sycone puszczać, żeby ryły ziemię, nie zbie- 
rając żołędzi. 


pre ERO" 
Póki mrozu niemasz, podorują się 'r le pod 
warzywa; dobrze jest rolę jak najgłębićj orać, 
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i wtym przypadku powinien być nawóz tém 
silniejszy. Najsławniejszy rolnik szwajcarski, 
Pellenberg, orze czasem rolę swoję na 18 ca~ 
li głęboko, i miewa powszechnie plony po- 
dziwienia godne. 

Dokończa się na początku tego miesiąca 
sprząt rzepy i kapusty; wywóz mierzwy i przy- 
orywanie onćj trwa, jak długo powietrze po- 
zwala. .. 

“W ciagu tego miesiąca można rozpocząć wy- 
wóz mierzwy drobnćj, zołów lub szlamu ze 
stawów, do potrząsania łąk naturalnych lub 
sztucznych, 

„. Zimowanie inwentarzy już się na końcu 
przeszłego miesiąca zaczęło: wypada teraz te 
ogrodowizny najprzód spaść, które najwięcej 
zepsuciu podległe, czóm jest szczególnićj ka- 
pusta, rzepa i buraki cukrowe. Najwięcej do 
konserwacyi warzywa dopomaga, kiedy jest 
* suche i zupełnie dojrzałe sprzątnione, i kiedy 
do dołów ani mróz, ani wilgoć niedochodzi. 
Dla dłuższego zachowania kapusty, można ja 
grubo posiekana w dołach, w tym cełu spo- 
rządzonych, wycembrowanych lub wymuro- 
wanych, kwasić, tak jak dla ludzi. Pokarm 
ten równie przyjemny jak i zdrowy dla by- 
dła, jak tego doświadczono; szczególnićj trze- 
bą teraz dawać wygodę krowom na ocieleniu 
będącym, wcześne albowiem cielęta zwykły 
się zostawiać na chowanie. Podczas mrozów 
można zacząć oziminę owcami .przypasać na 
gruntach tęgich; na piaszczystych zaś rolach 
nigdy niepowinny być 'owce na oziminy pu- 
szczane, ponieważ łatwo rośliny ze słabemi 
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korzonkami wyciągają, lub tóż ostremi kopy- 
tkami wytłaczają. ii 
Stawy należy jak najwyżćj zastawiać; w hoł- 
derniach (sadzawkach) trzeba przeremble da- 
wać i wodę często odświeżać. ; dsy 
Pszczoły muszą być od mrozu, wilgoci i 
myszy zabezpieczone. fk 91 


W ogrodzie owocowym, 


Roboty w ogrodach w tym mięsiącu są na- 
stępujące: 

1. Kończą się w tym miesiącu roboty, na 
które Październik nie był wystarczający: v= 

2. Jeżeli ziemia nie zmarzła , można jeszcze 
zasiewać drzewa, jakoto: ziarnka awocowe i 
dzikie, np kasztany, żołędzie, głogi, nasiona 
drzew szpilkowych i t. d. i 

8. Drzewa z mchu oczyszczać. z 

4, Okrywać i obwiązywać drzewa i krzewy 
tkliwsze na zimno, matami, słomą, rogożą, 
w miarę możności i potrzebnych ku temu ce- 
lowi zapasów. Br 

5. W niektórych ogrodach bywa zwyczaj, iż 
drzewka karłowe z wazonami zachowują na 
zimę do wykopanych dołów; należy więc je 
dopićro przykryć deskami, a na nie nałożyć 
słomiastego gnoju na stopę; lecz w zimie, 
kiedy będą odwilże, otwierać z boków, dla 
odświeżania powietrza, a przed mrozem zno- 
wu okryć. i 

6. Większe drzewa przed mrozami pf 
wać, dla przesadzenia, z bryłą zmarzłą, w 
ły wczesnie przygotowane. | 

7. Owoce w sklepach oczyszczać i odłą- 
czać zgniłe. 


- 
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8. (Wsogrodach ; Które nie opatrzone dobre- 
mi parkanami, drzewa mające młoda korę 
moga/być uszkodzone od zajęcy; należy więc 
obwiąazywać je cierniem, jedliną, lub jałow- 
cem; albo wziąść funt sadła, tyleż olbrotu, 
rożtopić, przemieszać, i tą massa smarować 
pnie młodych drzewek, do których zające nie . 
przystąpią; ta zaprawa drzewom nie szkodzi: 
można jednak na wiosnę pnie wytrzeć grubą 
szmatą płótna: iy? = . sia A 

9. W ogrodzie kwiatowym ponaginąć róże 
i przysypać krzaki ziemią, albo, co jest lepićj, 
przykryć jedlina; a.gdy śniegi spadną, zmia 
tać na jedlinę. Toż samo przykryć i goździ- 
ki, zostawione na gruncie 

JP" szklarniach, 

1. Ogrodnik nade wszystko powinien zwró- 
cić swoję troskliwość na cieplarnie, z powo- 
du, że rośliny w tym czasie. i następnych mie- 
siącach zimowych bywają słabe, dla niedo- 
statku słońca i powietrza; Żadnćj przeto, cho- 
ciażby krótkićj pogody, opuszczać nie 'powi- 
nien, dla odświeżenia powietrza choć przeze 
drzwi.— W nocy powinien być mniejszy sto- 
pień ciepła, niżeli we dnie; nawet w rośli- 
niarni; a jeżeliby zaś nadto było ciepła, otwo- 
rzyć lufciki; gdy zaś termometr stanie na mie- 
rze, zamknąć ; dla tego dozorca często zaglą- 
dać powinien na ciepłomierz. Jeżeli wilgotny 
śnieg pada, trzeba okna zakryć matami; lecz 
gdy się wypogodzi, maty otrząść ze śniegu i 
dawać światła. Zbytek ciepła i wilgoci w zi- 
mowych miesiącach jest najszkodliwszy; strzedz 
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więc trzeba od zaduchu: `A Że tradno jest da- 
wać powiewu powietrza, zastępując niejako 
tenże, korzystnie jest co 15dni wzruszać i 
naginać rośliny w tę i w ówę stronę ("W TOZ* 
maitym Kierunku, poczóm rośliny widocznie 
będą zdrowsze. Chcąc niekiedy przewietrzyć 
całą szklarnię , należy. dać wyższy stopień.cie- 
pła, a lufciki pootwierać w dzień nie nadto 
zimny, i gdy świćci słońce KAR 

2. Okna-w szklarniach juź powinny być na 
głucho zamknięte, i szczelnie zatkane mchem 
lub pakułami, jeżeli są w suficie wentylatory. 

3. Na.noc okna zasłaniać okiennicami lub 
matami. dr: 
„4, Rośliny blizkie okien odsuwać, ia 
mróz wielki i okna zamarzłe; a gdy ciepło za- 
cznie ogrzewać, strzedz, iżby wilgoć z okien 
nie spadała na rośliny. 


W be 6 e, 


, Teraz się rozpoczyna zbiór szyszek drzewa 
igłowego i olszowego. Szkółki trzeba troskli- 
wie od zajęcy zabezpieczyć. Drzewo na bu- 
dowlą można teraz spuszczać, węgle palić, 
ścinać liściowe drzewo, które ma z korzenia 
wypuszczać, w tym jednak tylko przypadku, 
kiedy są przeszkody, dla których tego drzewa 
na wiosnę, przed rozwinięciem się liścia, ści- 
nać nie można. 


i 


GRUDZIEŃ. 


_W tym miesiącu nie masz innego zatrudnie- 
nia dla zaprzęgów, jak wywóz zboża na targ? 
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wywóz mierzwy i zwożenie drzewa na, budo- 
wią opa ima porządki gospodarskie, Dozor 
nad-młockarzami, którzy nie lubią dobrze 
wymłacać, i skłonni są do kradzieży, : jest 
najważniejszćm zatrudnieniem dla gospodarza. 

W chodzeniu około inwentarzy zachować 
należy przepisy, w przeszłym miesiącu podane. 
| fuczenie świni na Żołędzi i buczynie, łab 
w kublu, trwa cały ten miesiąc. Bób, groch, 
zaparzane Żyto, przy ogrodowiznach , tuczą 
bardzo te zwierzęta, które, im większy mróz, 
tem większy apetyt mają; po ospie jęczmien- 
nój najwięcćj się słoniny spodziewać można. 

Gęsi tuczą się teraz marchwią i owsem; 
'żyzniejsze sa atoli dla. nich klóski z ospy jęcz- 
miennćj, trochę solone, gotowane, a potóćm 
oschłe; przy którym pokarmie musi im nie 
zbywać na wodzie; tak tuczone gęsi dostaja 
wielkich watrob, lecz ich pióra za to są zbyt 
tłuste, a zatóm do potrzeby nie zdatne In- 
ne drobiązgi szukają żywności po podwórzu, i 
mogą przy nićj obstać; dostaja, kiedy tego 
koniecznie potrzeba, kartofli lub marchwi go- 
towanćj, drobno ugniecionćj, ospą lub otrę- 
bami obsypanćj. Gołębie muszą już być kar- 
mione. Ć 

Przeremble trzeba w stawach często odna- 
wiać. 

Ogrodowiznę , w sklepach zachowaną, trze- 
ba przebićrać. 

Z pszczołami tak się teraz obchodzić należy, 
jak w miesiącu Stycznia. 
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W ogrodzie: owocowym 


W krajach północnych , z przyczyny wielkich 
mrozów, w tym miesiącu ogrodnik mało ma 
do czynienia w ogrodzie owocowym i kwia- 
towym, prócz czuwania nad ich całością; ba- 
czność przeto całą zwrócić powinien na pilne 
utrzymanie roślin w szklarniach, ażeby nie 
przeziębły, nie były wypędzone ciepłem i nie 
uszkodzone wilgocią; ma czas wolniejszy do 
przysposobienia matów, kołków, numerów, i 
wszelkich narzędzi do ogródu potrzebnych na 
rok przyszły. 

Po przesileniu dnia z nocą, to jest po 10m 
Grudnia, można zasiewać najrańsze ogórki 
w skrzynkach czy szufladkach, lub tóż w wa- 
zonikach, napełniwszy je ziemią w połowie 
z trocinami, albo samym mchem, © 

Można zasiewać w skrzynkach kalafiory, sa- 
łatę cukrową i ranną głowiastą, oraz rzod- 
kiewkę, dla przesadzenia, gdy się założą in- 
spekta. 

W sklepach, gdzie się przechowują ogrodo- 
winy i owoce, oddzielać zgniłe, przewietrzać 
przez małe otwarcie okien, lecz na mróz za- 
mykać i okrywać, i. 

Nakoniec, gdy w tym miesiącu najmnićj 
zatrudnień ogrodowych, młodzież więc apli- 

ująca się do ogrodnictwa, równie jak i we 
wszystkich miesiącach zimowych, powinna się 
przykładać do nauki, czytać książki ogrodni- 
cze, uczyć się pisać i rachunków; nawet i 
starszym nie zawadzi, bo.co wyczytają „w dzie- 

Tom IV, 45 
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łach, będą mogli "doświadczać wroku nastę- 
PRYD o i : 

atara qars] Spe BOSE gloq doajszn 4. 

i Do zbioru szyszek. igłowego drzewa jest 
czas ten najprzyzwojiszy; także do siewu na- 
sienia „drzewa „brzozowego 1 jodłowego, na 
śniegu, na miejscach „w jesieni przysposobio- 
nych,— Węgle, czas poprzestać palić; w re, 
szcie, te są teraz zatrudnienia w lssowym go- 
spodarstwie, o,których. w, miesiącu, Styczniu 
wzmiankę uczyniono: © | ou do 

„Fisąy sią 
mOr oa łasł oi o R BIND, r.0s1i695 
pogo or AROZ MALTO SGL 
kad w wół « o) rolnictwie. dami rty Tie 
"wokog w biiksR T PRZWiMISWRBA ihia 

Podział pracy. ułatwią fabryki , i« W gospo- 
darstwie mniej jest mechanizmu , a więcćj or- 
ganizmu , tak jak „w państwie dobrze, rządzo: 
ném, Zdaje się nie raz, iż wszystko się, rol- 
nikowi krzyżuje, gdy tymczasem wszystko się 
wspićra i kontroluje. „Potrzeba tylko poznać 
ks Soad i ich fizyologiczne oznaczyć 
miejsce. aa | shis- użżtrzyta: ŻY 
“Ludzie, zwierzętś, róśliny, ziemia z, wodą 
i powietrzem, oto pierwiastki. Człowiek, na- ` 
samprzód wartość ziemi podnosi, budając na 
nićj dla Siebie i dla zwiesżąt, a nawet idla 
Boga badowle, a obok tego zapala ogień w ku- 
Źni dla tępienia dzikich roślin, pómagania 
wzrósta” szlachetnymi, w kuchni dla ich ni- 
szczenia. Niszczyć więc i znowu z znisźczone- 
go twórzyć życie wyższe,* to pićrwsżą i cią- 

Gł 


„U mot 
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gła praca rolnika;va w budowlach, oraz pło- 
mieniem gorejącćj kuchni i kuźni, piórwszy 
jego zakład, bez którego nigdy obejść się nie 
może. 

* pla tego umićj cenić gospodynią dobrą i 
idącego jéj w pomoc młynarza i piwowara; 
z dragićj strony kowala, stelmacha, cieślę, 
zgoła wszystkich rzemieślników, ułatwiających 
ludziom twym i zwierzętom swobodniejsze ży- 
cie j pracę Nie należą oni do rzeczywistego 
rólnictwa, lecz bez nich rolnik ani kroku po- 
stąpić nie może.  Ci'więc wymagają, by dy- 
rygujacy gospodarstwem sam się nimi zatru- 
łniał, Gdzie są lasy, wielkie rybołowstwo, 
ogrody znakomite; leśni, ogrodaicy i rybo- 
łowcy także do bezpośrednićj dyrekcyi należą. 

Lecz , w najściślejszych obrębach wzięte rol- 
nictwo, ma gospodarstwo roślinne i zwierzę- 
ce, podwórzowe i polne; ma robociznę ręczną 
1 bydelna. Sey 

Od dawna już oddzielono trudniących się 
szczególnićj hodowaniem roślin, od tych, co 
się trudnia hodowaniem zwierzat; tuż ówczar- 
ńiom osobną nadano organizacyją, dając im 
przystęp do dyrekcyi; z bydłem tego dotad 
nie naśladowano, jedynie z względu, że woły 
i konie podciągali pod siebie włodarze polni 
w lecie, niedbając o nie w zimie; krowy Zaś, 
gospodynie, chcące je doić, lecz nie mogące 
zarządzać ni w polu, ni w domu ich paszą. 
Istotnie skotarz powinienby być naczelnikiem 
całćj obory; układać się z włódarzem polnym 
© paszę w lecie, z gumiennym 0 paszę: w zi- 
mie; dać baczenie, by słabe woły, nie były 
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pracą zaniszczone do reszty, lub chore za- 
przęgane. On i owczarz powiani mieć przy- 
stęp do dyrekcyi. Niemnićj starszy rataj, ma- 
jacy pod soba wszystkie pługi, radła, brony 
it. p. porządki, przodkujący w bydelnćj ro- 
bocie, rozkazujący ja i zdający sprawę, gdzie 
i wiele zrobiono. Również starszy parobek, 
pracujący do przodu, w ręcznćj robocie i wy- 
mierzajacy każdemu, , 

Włódarz polowy, istotny ogrodnik czyli go- 
spodarz pola, sam sieje, sam wszystko dy- 
sponuje; odpowiedzialny za dobrą robotę i 
podać powinien wiele i jak zrobiono; pilnuje 
orki, włoczki, sieczenia, pielenia, odnawiania 
rowów, przecznic, upustów, rudowania kamie- 
ni, obsadzania dróg, ich naprawy, mostów; 
wycina on chwasty, szczególnićj oset; odpę- 
dza od szkody; zgoła z pola dniem i nocą nie 
schodzi, i w lecie tóm się, co się w podwórzu 
i we wsi dzieje, nie trudni, tylko wyznacza 
dla owiec i bydła paszę i pastwisko, a o wszy- 
stkiém panu donosi. 

Gumienny, czyli karbowy, pilnujący stodół 
i śpichrza, wydaje w zimie paszę i słomę na 
badelako. ma zboże i młockę, czyszczenie i 
wydawanie zboża na siew, na młyn, ordyna- 
ryja, obroki; on ma Żelazo i kowala, drzewo, 
cieślę, traczy i stelmacha podwórzowego pod 
swoim dozorem. Pod jego władzą stoi owczarz 
i skotarz, skoro są w podwórzu. 

Na mniejszych folwarkach wystarczy gospo- 
darz pański, starszy rataj, starszy parobek, 
owczarz i skotarz, a zatóm jeden mnićj do 
rady i do dozoru. 
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Ci ladzie mają mieć energiją, być poczciwi 
i do pańskiego dobra przywiązani; drudzy zaś 
powinni wiedzićć, co odbićrają i wiele zara- 
biają, aby ich cżynność obudzić. Wszyscy po- 
winni być ożywiani, pobudzani, kontrolowa- 
ni, przez baczne na nich oko i rachunki, bo 
na tóm się zasadza dyrekcyja. 


- O polepszeniu łąk, 


Dobre siano jest podstawą dobrego utrzy- 
mania owiec, koni i bydła . Siano sprząta się 
tylko z łąki, nie pracuje się na niego tak jak 
w roli na zboże; nie wymaga zatćm łąka po- 
ciągu. a dozwala utrzymywać owce i krowy, 
w skutek czego bez odtrącania dodaje czystćj 
Intraty. 

Gospodarstwo, posiadające dobry stosunek 
łąk do roli, daleko więcćj czystego dochodu 
obiecuje, jak inne obszerniejsze, ale którego 
cała powierzchnia złożona z roli by była. Nie 
zastąpi bowiem łąki koniczyna i wyka, po- 
nieważ raz, Że nie są one w naszćj krajowito- 
ści płodami pewnemi; powtóre, Że kiedy po- 
wracają za często w te same miejsca, wcale 
się potóm nie udają. 

O wartości siana każdy gospodarz jest prze- 
konanym, i każdy troskliwy kupuje, kiedy go 
dosyć nie posiada; wielu właścicieli starają 
się powiększyć łąki przez wykorzenienie ol- 
szyn, i trafnie to czynia; ponieważ lubo zol- 
szyny może równy jak z łąki być dochód, 
przecież olszyna nie zbogaca gospodarstwa 
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jak to łąka czyni. W ten-to sposób rozumiem 
dawne przysłowie: »ryby to grzyby, łąka to 
maka.” Mąki nie masz bez ziarna, ziarna bez 
nawozu; tego zaś nie bez bydła, dla którego 
potrzebną jest łąka oo ins qå fani: 

Ilość siana po największćj części łak naszych. 
można powiększyć różnemi sposobami. . 

Nie będę tutaj mówił o zatopieniu łak na 
wiosnę, o polaniu lub nasiączeniu po każdym 
sprzęcie, ponieważ takowe wymagają nietylko 
znacznych zabiegów, ale i szczególnego poło- 
Żenia; podem tylko sposoby, które na każdćj 
łące użytemi być moga, i które każdy gospo" 
darz ma w swojćj mocy. r 

N:samprzód « równość łąki jest bardzo „do 
pożądania, ponieważ w równowadze łąki. tyl- 
ko wilgoć potrzebną wszędzie, zatrzymuje i 
rozdziela Równanie nierównej łąki jest wpra- 
wdzie znaczną i zmudną pracą; ale zważy- 
wszy, że za jedną robotą kilku celi się dopi- 
pina, mie będzie ona tak wydatkowa «v ra- 
chubie 

Równając łąkę, trzy cele się dopineją: 1. 
Zwożą się pagórki, po których trawa wcale . 
nie, lub skąpo rośnie. , 2. Zawożą się na niz- 
kie miejsca, które złe siano tylko wydają. 3. 
Mech tak szkodliwy się przytłumia. 

Nareszcie dodać tutaj należy, że równając 
łąkę, przysposabia się ją do równowagi po- 
trzebnćj, jeżeli kiedykolwiek polewanie jćj 
urzadzonćm być może. 

Przystępując do szczegółowego opisania spo- 
sobu zwożenia pagórków i zawożenia dołów; 
jeżeli na wyższych miejscach darń dobra ro- 
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Śnie, zbiera się ona: tym samym 'sposobem, 
którego do darnienia- w ogrodzie „używamy, 
to jest: odra się. długie pasma darni, odkłada- 
ja na-bok, poczóm. odwozi, się; ziemi. tyle, ile 
potrzeba dla: źrównania:=pagórka;, -nakoniec 
układa się darń; na; to samo miejsce, ale nie 
potrzeba tylko. połowy. davni zebranćj ; «można 
zostawić miejsca próżne, nie'wydarnione, 
szerokie: "jak są te "pasma, «i. przywałkować 
wszystlio ; zapośnie wkrótce cała powierzchnia, 
a. drugą .półowę. darni, można: użyć. w inne 
miejsce. "Można także: datń zebrać «w.cegieł- 
ki i ułożyć ją potóm iw szachownicę, “zawsze 
tylko połowę jéj się ułoży, a -przywałkowa- 
wszy, cała: powierzchnia się zadarni © + 
Jeżeli zaś po' pagórkach «jest darń nie do- 
bra, że jćj potóćm użyć „dla: wykształeenia po- 
wierzchni nie wypada, układa ona się 'w kupy 
w następujacy sposób: oznaczają się czworo- 
boki naprzykład: 12 stóp długości ,sa 6:szero- 
kości, na te czworoboki rzucają ludzie ze 
wszystkich cztórech stron 'darń, układają ją 
tylko na brzegach porządnie , tak żeby trawa 
na spód się dostała, w środku zaś może padać 
bez ładu. Tym sposobem postępując: ułoży 
się kupa na 4 do 5 stóp: wysokości i darń 
w około tak daleko, jak ludzie ja dorzucić mo- 
gli, będzie w kupę ułożona; w miarę obszer- 
ności pagórka będzie ilość tych kupek, które 
stać będą od siebie w niejakićj odległości tak, 
że pomiędzy niemi wozami przejeżdżać mo» 
zna będzie, i zwozić ziemię tyle, ile do zró- 
wnania pagórka wypadnie. gokett 
W kilka miesięcy darń i w kupkach 1 ta, 
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na którćj kupki stoja, zgnije,;zrobi się z nićj 
gatunek mała, nie bardzo bogaty, ale: bardzo 
dobry do rozwiezienia po łące, Chcąc w kup- 
kach rozkład darni"przyspieszyć, i massę w 
nich znacznie połepszyć, "dobrze będzie na 
wierzch kupek nawieść popiołu, końskiego lub 
kaczego gnoju; zrobi się na ówczas doskona- 
ły nawóz na łąkę. ©0006 í 

Zwożąc wyższe miejsca, zawożą się tą zie- 
mią niższe, jeżeli takowe tylko na dwa lub 
trzy cale ziemią się nawiezą:: Trawa przez 
tę ziemię przerośnie; ale jeżeli głębokie doł- 
ki grubićj nawiezionemi być muszą , na ówczas 
trzeba ziemię tą darnia z pagórków pokryć 
w połowie i przywałkować; w braku darni na- 
łeży posiać nasieniem traw dobrych i brona- 
mi porównać Kiedy ziemia, którą się. dołki 
zawiozły, jest zupełnie martwa, należy w ów- 
czas i te miejsca zawiezione, i te, z których 
pagórki były zwiezione, nagnoić, zorać, ka- 
pustą lub warzywem zasadzić, i roku nastę- 
pującego dopićro zasiać trawami. 

Jeżeli pagórki na łące się nie znajdują , mo- 
Źna, dla zawiezienia dołków, nizin, lub dla 
przytłumienia mchu, (do czego cal jeden do- 
syć jest ziemi) użyć jakiejkolwiek ziemi, na 
zbyt mokrą łąkę najlepićj nawet będzie pia- 
sek, byle nie nad dwa cale grubości, Piasek 
z dróg, którómi bydłó i owce pędzą, będzie 
najskuteczniejszym, czego doświadczono; w 
położeniach, w których łąki na wiosnę zato- 
pionemi bywaja, i po których woda bystro 
płynie, jest podobno sposób mnićj kosztown 
znoszenia za wysokich, napełnienia za nizkich 
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miejsc po łące. Zkopują się pagórki do'/głę- 
bokości takićj, do którćj zniżonemi być mają 
i to przed samą zimą, żeby jak najpułebniej- 
szą ziemię woda przybywająca: na wiosnę za- 
brała z sobą i zaniosła ją 'w nizkie miejsca na 
łące; może się to udać; ale należy podobno 
do tego-i cokołwiek' szczęścia. Sam 'mie do- 
świadczywszy, nie zaręczam ; ale co do równa- 
nia i do posypywania ziemią lub: piaskiem, 
dla mehu“ przytłumienia, nawet do nawożenia 
dobrým; przegniłym petey do ` hurtowania 
owcami, to szczórze: każdego praktycznego go- 
spodarza zachęcić pragnę , zwracając ich uwa- 
gẹ, że kiedy stawiarkę z wielką często pracą 
wydobywają, i niekiedy dosyć daleko wywo- 
Żą, łatwićj daleko brać ziemię” z górki, i zsy- 
pywać w nizinę. Stawiarka daje pokarm zie- 
mi, i nie odstręczam od nawożenia takowego; 
ale jeszcze zyskowniejsza praca na łące, 
ślam po kilku płodach zroli niknie, łąka raz 
równana zawsze trawę wydaje. Piaskiem, 
ziemią, lub hurtowaniem na nićj mech przy- 
tłamiwszy, łaka polepszona będzie na zawsze. 
Rozumie się samo przez się, że roboty na łą- 
kach w porze jesiennćj po sprzętach i w su- 
chym czasie się odbywają, i wzrostowi traw 
naówczas nie przeszkadza się. i 


O urządzeniu zimowej paszy: dla owiec, 


Owce się trzymają dla pewnćj ilości weł- 
ny, którćj 24 centnara ze sta owiec koniecz- 
nie pozyskać trzeba, jeżeli utrzymywanie owiec 
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mó być korzystne. Dobroć wełny zależy od 
doboru „owiec; aby wełnę miały: dobrze nabi+ 
tą, i od. paszenia dostatecznego. aiig 

„+ Każde bowiem zwierzę potrzebuję znączną 
część pokarmu na utrzymanie Życia, sił i zdro- 
wia; a co więcćj nad to dajemy, to. dopićro 
idzie.na wełnę, mleko, niieso i t. p... -; . 
Wzrost nawet owiec dostateczny, to jest; 
22 cale reńskie wysokości, zależy od' pokar- 
mu; tóm widocznićj jeszcze dochowek. , Dla 
tego „koniecznie trzeba zabezpieczyć. paszę le- 
tnia» i zimową; dostateczną dla. każdego. in- 
wentarza ; będzie w zysku dużo mierzwy, bez 
którćj rola, mimo nakładów i pracy, nic nie 
przyniesie | yz pożłsia 17 eiewqdoho 

/Często się gospodarze uwodza, chcąc słoma 
Żytnią owce wyżywić; lecz, jeżeli ta jest do- 
brze wymłóconą , owce, gdyby nic innego nie 
dostały, 'nietylko nie będą miały wełny, ale 
i wyzdychają,: choćby wśród słomy leżały. 
Prawdziwie pożywnym pokarmem jest zboże 
wszelkiego rodzaju, siano, koniczyna; grocho- 
winy, wyka, warzywo, kachy i t. p.; najsto- 
sowniejszym jest siano dobre; lecz. rzadko się 
trafia, aby: gospodarz miał potrzebną jego ilość 
na wyżywienie swych inwentarzy; dla tego 
musi on i czćm innćm, 'co jest najmnićj ko- 
sztownóm , niedostatek siana zastąpić. 

Dla przekonania się o tćm, przyjmijmy li- 
czbę owiec, i obrachujmy, wiele każda po- 
trzebuje na dzień, i wiele stado potrzebuje 
na zimę. | 

Zimowe owiec karmienie trwa 105 dni, i 
w tóm wielka jest różnica od bydła, którego 
zimowe utrzymanie trwa dni 200. 
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< Ceotnar zwyczajnie dzieli się na 110, cięż- 
kich funtów, albo na 132 lekkich, „co wielką 
czyni różnicę w obrachunku paszy; ostrzega 
się więc, iż to wszystko liczonóm będzie ma 
lekkie funty. jt sa oł yol 
Takich lekkich fantów potrzebuje owca na 
dzień najmnićj dwa, a najwięcćj trzy; do któ- 
rójto ilości paszy stosować się będzie „wielość 
wełny. i ; i instwą? 
„Lecz. przyjawszy tylko koniecznie dwa takie 
funty paszy, uczyni ona dziennie: « «ób0wż 
' na 100 owiec około '14 centnara, sosis 
AOO Akini 56 Tyo 4 iroto 09x 
„ 700 „” U 104 fy BIL „32 nł © 
„41000 o» »' M$shqxiq,s Awab Ba 
Oprócz tego przez 120 dni przybywa: paszą 
na jagnięta , których jeżeli będzie, 300,: pasza 
codziennie uczyni 24 centnara, a rocznie; 
na 100 owiec 250 centnarów, yi 70 


a 73005 „445 n780s00Ę 4 wiybo 

6 ZOO jay 4178051 Haoi ga 6 ią 
w 84000; łyk, 2304 GH, ti 4 saron 
„ 1400 „ 2750 mA KUGEL 
joti dO ;osgoł TF oojsbyw Pegon 


» 

„ 300 jagniąt 500 a 3 egoń 

Każdy więc, kto ma 1,000 owiec i 300 ja- 
gniat, potrzebuje 2,800 centnarów. Jeżeli ma 
1,100 owiec i 500 jagniąt, potrzebuje: 3,050: 
tentnarów. Jeżeli ma 1,200 owiec i 200cja=' 
gniąt, 3,200 centnarów. ' Gdyby zaś 'więććj 
jagniąt trzymał, musiałby dodać na każde 400: 
jagniąt 100 centnarów. | gpanł „qr 

„Dobra fura fornalska siana powinna” ważyć: 
przeszło 20 centnarów; ale niektóre fury pow 
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winny być przewažane, aby się w obrachun- 
ku nie mylić. Jeżeli owczarnia ma 4,000 o- 
wiec i 300 jagniat, potrzebowałaby 440 fur 
dobrego siana, aby się bez innćj paszy obe- 
szło; jeżeli ma 41,200 owiec i 300 jagniąt, 
potrzebowałaby 165 fur siana, których ‘w o- 
góle niepodobna dostarczyć 

Obrachujmy, ileby zboża potrzeba na wy- 
Żywienie całój owczarni bez siana, kartofli, 
Pe i innych surogatów. Według do- 

wiadczenia korzec żyta zastępuje 4 centnary 
siana, azatóm na 1,000 owiec i 300 jagniąt 
700 korcy; przyjąwszy, że każda kopa wydaje 
2 korce, uczyni 350 kóp Żyta, czyli 2 kopy 
na dzień, z przydatkiem reszty w czasie, gdy 
jagnięta żywić potrzeba. 

Na 1,400 owiec, 762 korcy Żyta, czyli 384 
kóp; na 1,200 owiec (zawsze z jagniętami) 825 
korcy Żyta, czyli 4423 kóp. ” 

Gdyby kto pasł jęczmieniem, korzec zastą- 

i 3 centnary, jeżeli kopa wydaje blizko po 5 
orce, to jest tak dobrze, jak Żyto; jeżeli zaś 
owsem, korzec zastępuje 2 centnary, kiedy 
kopa wydaje 4 korce; wtenczas tyle wart, co 
kopa żyta 

Dla tego gospodarz jak najmnićj paść po- 
winien zboża, które bardzo wiele pracy ko- 
sztuje i rzadko jest tak tanie, ażeby stało w 
proporcyi zinną paszą. ' 

Jeżeli przecież jest brak siana, a zboże jest 
tanie, wtenczas siano zastąpić trzeba zbożem; 
np. kiedy po 1 złr. centnar siana, wtenczas 
żyto wypadałoby po 4 złr., jęczmień po 3, o- 
wies po 2 złr. 
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-Lecz szczególnie, kiedy groch lub wyka są 
tanie, najłatwićj tóm zbożem najpożywniej- 
szém zastąpić, gdyż ich korzec sowicie zastą- 
pi 44 centnara siana, 

Szczęściem, nieopuścił tak Bóg gospodarza, 
zeby zawsze miał paść swój inwentarz zbo- 
Żem, około którego tyle jest znoju i nakła- 
dów. 

Niechaj tylko gospodarz stara się o siano, 
koniczynę, groch, wykę, warzywo it. p., a 
z tych najstosowniejszy do swego położenia 
uczyni rozkład; przecież , ile być może, nie- 
chaj zabezpieczy przynajmnićj połowę żywno- 
ści, np., jeżeli potrzebuje po obrachunku 3,000 
centnarów, niech ma, jeżeli może, 1,500 cen- 
tnarów siana, furę grochu za 10 centnarów 
siana rachując. i | 

Jeżeli ma 70 fur grochu, uczyni 700 cent.; 
kartofli 700 korcy uczyni 700 cent. Na ja- 
gnięta 30 korcy jęczmienia z wyką 100 cen- 
tnarów, 

Kiedy biała koniczyna sprzątniona jest do 
siewu, to czasem bardzo ładną daje paszę, i 
furę można rachować 12, a nawet 15 cen- 
tnarów. 

Lecz łodygi koniczyny czerwonćj, koniczy- 
ny sprzątnionćj na siemię, są licha paszą, i 
ledwie za 5 centnarów mogą być rachowane 
dla skopów. 

Niekiedy groch albo wyka źle rosną w po- 
lu, i grunt się niemi zachwaszcza. Skąpy go- 
spodarz i chciwy na ziarno, pozostawia je do 
żniw, gdzie częstokroć siew mu się nie wra- 
ca, pasza jest jak najgorsza, i żyto po złym 
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grochu nie udaje się, zyskowniejby było wcze- 
śnićj groch na siano pociąć i furę pó 20 cenć 
tńarów oOwczarzowi rachować, a' następnie 
wcześnie się wziąść do uprawy pod żyto, któż . 
re niezawodnie będzie dobre. 

“Bardzo ważna jest rzeczą obrachowanie po? 
trzebnój słomy; nietylko bowiem' póżywne 
części trzeba obrachować, jak tego wyżćj do- 
wiedliśiny, ale i napełnienie pokarmem żo- 
natę zwierzęcego. Owca potrzebuje na na- 
prhanie 5 do 5; funtów twardćj paszy, to jest: 
siana, grochowin i słomy. Kiedy się więć 
bardzo dażó siana pasie, wypotrzebuje się 
mniej słomy; jeżeli zboże, daleko więcćj sło- 
my. Kartofle także znacznie Żałądek wypy- 
chają, ponieważ w dwóch 'funtach kartofli jest 
tylko 1 funt pożywnych części; lecz przyjmij- 
my, przy powyższym porachunku Żywności 
mięszanćj w połowie ze siana, z4 grochu i 
4 kartofli, dodatek 14 funta słómy na jednę 
owcę pa dzień, uczyni przez 165 dni: 1 cen- 
tnar 115 funtów; rachując zaś snopek słomy 
po 20 funtów, uczyni 124 snopków. ` Tó wy- 
starczyłoby, gdyby się pasła sieczka; lecz po- 
nieważ potrzeba ściołki, a owce słomę tylko 
ogryzaja, przeto trzeba na jednę owcę 20 
snopków słomy na zimę, czyli 400 funtów, 
Dawni gospodarze polscy rachowali 15 snop- 
ków. Tćmby wystarczyli wprawdzie przez 
zimę; lecz już po siewach trzeba wszystką 
słomę zachować, i nie byłoby dostatecznej 
przez cały rok ściołki. Gdy zaś kopa wydaje 
30 snopków długićj i 5 snopków targanćj, 
przeto czyni 700 fantów; azatem potrzeba 4 
kopy żyta na 7 owiec, 
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* Tałe pasione owce i z taka ściołka , wydadzą 
tyle mierzwy, iż 10 owiec zamierzwi 1 morg; 
a co do wełny, w przecięciu 1,000 owiec z ja- 
gniętami wydadzą 25 centnarów wełny; z tym 
jednakże warunkiem, Że przez całe lato mia: 
ły dostateczne paswisko, -bez którego najlep- 
sze paszenie w zimie, téj massy mierzwy nie 
wyda, B q4 +31 i 4 
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Uwagi rolnika ,. kupca i fabrykanta 
'o własnościach poprawnej wełny, 

(Z niemieckiego: Boersen- Nachrichten, ) 

Ilość wełny zależy nie od jéj długości , ale 
ad gęstości; atoli pewien tylko stopień gęsto- 
ści daje: części odskórnćj runa kształt pożada- 
ny, i w obliczu fabrykanta podnosi jéj war- 
tość. Im włos jest cieńszy przy pewnćj gę- 
stości wełny, tém wełna ma większą wartość; 
włos zaś grubieje w stosunka rzadkości weł- 
ny. Jeżeli na kwadratowym calu skóry na- 
liczymy 8,000" włosów, to dłuższą z niego fa- 
brykant uprzędzie nitkę, jak z tegoż cala, gdy 
na nim nie będzie jak 4,000 włosów. Na obu- 
dwa długość włosa może być równą, chociaż 
pm wełna zawsze się zdaje być dłaższą, 
o garby są większe Długość włosa przed 
Pranióm wynosić powinna 2 cale; grube weł- 
ny mają 24 do:3 cali; na angielskich owcach 
więcćj nieco» Ta atoli wełna należy do 2dy 
! Ślii/" Wzrost musi być jednostajny; każdy 
garb nie powinien wynosić więcćj jak półko- 
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le; większa garbowatość jest tylko dowodem, 
a razem i przyczyną rzadkości wełny. 

Ilość wełny możemy jeszcze powiększyć, 
starajac się o równość jéj na całćj owcy, a 
zwłaszcza uważać trzeba na boki od karku aż 
do brzucha, aby były jednostajnie, bez: Ža- 
dnych łysych miejsc. Meżemy także polepszyć 
wełnę pod brzuchem ; wprawdzie dla natural- 
nćj przyczyny, to jest dla częstego leżenia, 
nie będzie równie wyrosłą jak po bokach; je- 
dnakże może być równą i nie potarganą, jak- 
by na bok zaczesaną, lecz prosto stojącą. Wte- 
dy nietylko że nie żółknieje, ale do celniej- 
szych fabrykatów użytą być może. 

Rolnik powinien zmierzać ku temu celowi, 
ku tćj wielości wełny; ku temu działać może 
` doborem macior i baranów. Jeżeli na owcy 
runo będzie wyrównane; jeżeli wełna krępa, 
spójna; ani na karku, ani na grzbiecie nie 
rozwierająca się; wreszcie, jeżeli brzuch ró- 
wno porosły; -wtenczas każda owca da pół 
funta wełny więcćj niż te, które powszechnie 
teraz mamy. 

Główne warunki ulepszonćj wełny, dające 
jéj większa wartość pieniężną, są: 

Wierność czyli jednostajność włosa, 
albo równa cienkość od skóry aż do wierzchu. 

Równość wzrostu, zależąca w tém, aże- 
by garby nie były na przemian, jeden więcej, 
drugi mnićj zgięty; powinny one przedstawiać 
nam śrubę w przecięciu, Od tych dwóch pićr- 
wszych i głównych przymiotów wełny, zależy 
jéj kalafior, czyli powierzchnia; niepowinna 
ona być w grubych wiązkach, ale z wierzchu 
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zupełnie zawarta i zarosła, i związywać się 
w drobne kłaczki wielkości główki od śpiłki. 
Kalafior powinien być tak mocno zawarty, że- 
by nawet dla Wody był nieprzenikliwy; zwie- 
szony na nogach , a na boku, na którym zwykle 
zwierzę lega, płaski, w kształcie dachówki, - 

Ciągłość i elastyczność włosu, jako 
dowody mocy. Uchwycony pęczek wełny u 
kalafioru powinien się dać wyciągnąć na pół 
swćj zwyczajnćj długości, a za puszczeniem, 
prawie do dawnego powrócić stanu, Biorąc 
zaś pęczek u wierzchu i rozrywając na bok, 
włosy wnim powinny się od siebie oddzielać 
łatwo, bez szmeru, i bez zadnego uczucia 
szorstkości. Jestto jeden z najcelniejszych przy- 
miotów wełny, ulubiony od fabrykantów dla 
łatwego przędzenia. 

Spoistość wełny, czyli pewna attrakcyja 
pomiędzy włosami, która je razem trzyma; 
atoli nie w wysokim stopniu; wtenczas bo- 
wiem wełna przechodzi w nitkowatą; czyli 
20 lub więcćj włosów tak są z sobą spojone, 
že zdają się razem rość jako nitka, co wielka 
jest wadą; włosy bowiem powinny od skóry 
na wszystkich stronach być z sobą spojone; i 
tak przyciawszy pęczek wełny przy samćj skó- 
rze, część odskórna nie powinna nam przed- 
stawiać widoku pęczka ze śpilek, ale raczćj 
pęczka bawełny, w którym przecież każdy włos 
w szczególności powinien być widoczny. Naj- 
lepićj próbkę wełny rozpoznać można na czar- 
ném tle. 

Rzuciwszy okiem, Że tak rzekę, na dzieje 
ulepszenia wełny, widzimy, że w Lipsku w ro- 

Tom IP. i 46 
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ku 1790 po pićrwszy raz kupiec Hóhler tru- 
dnił się rozdzielaniem grubszćj od cieńszćj 
wełny; dzieląc ja zrazu na dwa tylko gatunki, 
zwłaszcza na wełnę do sukna i wełnę do cień- 
szych fabrykatów. Wnet rolnicy chwycili się 
myśli polepszenia owiec, i wkrótce pićrwszy 
klassyfikator uczuł potrzebę dziełenia wełny 
na 5. oddziałów : 

4, Electa. 

2. . Prima. 

3. Secunda, 

4. Tertia. 

5. Quarta. 

Lecz gdy postępy owczarni coraz  więcój 
wskazywały potrzebę ściślejszego oceniania i 
rozgatunkowywania wełny, zrobiono podziały, 
dzieląc elektoralna na 1szą i 2ga, również 
primę na 1szą i 2ga. Podług włosowiniwę ea- 
werta, zawiéra: 

Super Electa 36 stopni, 
2da Electa 41 , 
ima Prima 46 © ,, 
2da Prima 46 , 

Secunda , . 5% =, 

Tertia . „, 60 

Quarta . . 6i stopni. 


Jaki ma wpływ dozór owczarni na wełnę? 
(Z niemieckiego tygodnika: Oestreich. Wo- 
chenblatt für Industrie, Gewerbe eta.) 


Nie o zasadach hodowania owiec mówić ta 
zamierzam , ale w kilku wyrazach wykazać chcę 
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wpływ, jaki ma na wełnę dozór lub zaniedhba- 
nie owczarni; wpływ. tćm bardzićj zasługują- 
cy na uwagę, im częścićj widzimy, że dla 
niedozoru, wełna, zowiec rodu najczystsze- 
go, niszczeje i niepopłatną się staje; przeci- 
wnie zaś, przez staranność i pieczą,/ wełna 
prostych nawet owiec sama się uszlachetnia. 
Najpowszechniejsze błędy.niestosownego hodo- 
wania owiec sa: l 

4. Jeźli kto owce na wiosnę za nadto ry- 
chło, to jest w miesiąca Marcu lub Hwietniu, 
gdy się dopiówe na nowo całe obudza przy- 
rodzenie, wypędza na pastwiska ,. gdzie pro- 
mienia słoneczne ożywiają kiełkujące zioła i 
trawy, i gdzie owce liche tylko, dla siebie 
znajdają pożywienie;. wtenczas,. jeżeli z rana 
przy wyjściu i w wieczór za powrotem nie 
znajdują suchćj paszy w.owcżzarni, chudbieję, 
t nikczemnćj dostają wełny. Lecz, nietylko 
niedostatek, ale i nagła zmiana pokarmu szko- 
dliwe na wełnę wywićra skutki, Dla tego po- 
winien każdy, przestając owce w pole. wypę- 

zać, powołi je do suchćj przyzwyczajać pa- 
Szy, niemnićj i do trawy, gdy piórwszy raz 
na pastwisko wychodzą. Jeźli przestroga ta 
"mę zostanie i zmiana paszy nagle na- 
Lęki: wełna traci tęgość, rozdziera się za 
lekkiém nawet rozciągnieniem, a ztąd do Ža- 
dnćj rękodzielni nie może być zdatną  Weł- 
ùa tą nazywa się dwurosłą. 

2. Jeźli kto owce do lasu lub na takie pa- 
stwiska wypędza, gdzie bujne lecz kwaśne 
rosną trawy, wełna wtenczas staje się twardą, 
chropowatą i grubą jak włosy, a miękkości i 

416 
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delikatności nigdy nie odzyska.  Przytóm ro- 
śnie tak dziko, iż ją z zielskiem w zbożu po- 
równać można. |. | 

3. Długie , a osobliwie nagłe ulewy, są ow- 
com i: wełnie bardzo: szkodliwe, szczególnie 
zaś końce się jéj psują; zlepione bowiem ku- 
rzem, jeżeli nie ma suchego legowiska w ow- 
czarniach, gnić poczynają i w fabryce zupeł- 
nie giną. 

4 Jeżeli owca nie ma dobrego, suchego 
schronienia przed słotami ; jeżeli w wilgotnych 
owczarniach bez należnćj ściołki noce trawi; 
staje się wełna twardą i szorstką, zwłaszcza 
od leżenia; żółknie na brzuchu i po bokach, 
a ztąd się psuje i jest wcałe nieużyteczną, 

5. Też same wady rodza pastwiska dzikie, 

dzie twarda i szczotkowata trawa; gdzie oset, 
i wielki łab mały łopian rośnie; które, gdy 
zupełnie dojrżeją, tak się w wełnę w wikłają, 
iż żadnym ich wydobyć nie można sposobem. 
Ańglicy zówią wszami mał łopuchy, (to- 
rebis nasienna ostrzycy, Galium aparine), nie 
większe jak'główki od śpilek ; rożciągnięta na 
nich wełna tworzy włókno do pół cala dłu- 
gości, "Towar z sk wełny jest pełen ro- 
ślinnćj nieczystości i dla tego nie sprzedajny: 

0. Jeźłi zaraz po strzyżce na drogach, po- 
lach i pastwiskach owce się zakurzą, a nagły 
skwar słońca tłustość wyciąga z ciała; wełna 
tak się wyniszcza, iż często do pół cala dła- 
gości swćj traci, i do rękodzielni jest zupeł- 
nie niezdatną. 

7. Gdy owce zgniłą trawę jedzą, albo też 
zepsutą na pastwisku piją wodę, powszechnie 
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po nićj chorują, albo traca przynajmnićj na 
krótki lub d ugi czas ochotę do żarcia, co 
aczy się zniemocą odrastania wełny tak'szko- 
dliwą, iż ńa niektórych miejscach wełna zu- 
pełnie schodzi; taka zowie się odsiedziała 

o 8, Szkodzi wełnie, jeżeli ze żłobów i pio- 
ników prusze z paszy na owce się wytrząsa; 
a co gorsza, gdy w owczarniach jest polepa 
stara, lub gdy między strychami ustawicznie 
zsiana lub słomy się. pruszy. 

9. W bardzo nizkich owczarniach, jeźli je- 
szcze świeżćj nie ścielą słomy, powietrze zam- 
knięte, psuje się oddechem zwierząt i paro- 
waniem mierzwy, i tak się rozgrzewa, iż nie- 
tylko zwierzętom szkodzi, lecz nawet do ze- 
psucia wełny wielce się przyczynia. Najczę- 
ciéj się to zdarza, jeżeli owczarze ze zby- 
tnićj ostrożności wszystkie drzwi opatrują i 
Wszelkie otwory zatykaja, chcąc przez to na- 
pływ zimowe owietrza wstrzymać, nie 
zważając na t bez odnowienia powietrza, 
równie jak beź światła, istoty organiczne wzra- 
słać nie mogą. Zepsute powietrze pociąga 
szkodliwe za sobą skutki, a od powiększania 
Się potu i zgniłego parowania wełna żółknie- 
e i nadzwyczajnie się psuje. 

10. Jeźli się owcom do pokarmu lub też 
do picia wywar przydaje, wtedy wełna nie- 
tylko nadzwyczajnćj nabiera długości, lecz 
traci nawet naturalną własność i rośnie chro- 
Powató i nierówno. Pokarm taki pomnaża 
także pot i powiększa dziurki w włóknie, przez- 
co wełna na należytćj. trwałości traci; nadto 
zęby-oweom się psują. Wiemy bowiem, iż 
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natura do twardych pokarmów i czystego na- 
poju przeznaczyła owce. 

41. Brak chęci do żarcia, albo wreszcie 
brak paszy, widocznemi sa w wełnie; bo cho- 
ciaż ma delikatności ona nie traci, przecież 
nie. ma należytćj mocy i jędrności. Nietylko 
choroba, lecz nawet i dolegliwość , może spra- 
wić brak apetytu; tak więc, jeźli owce kilka 
razy na dzień przez błociste podwórza z o- 
wczarni do wody chodzą, mierzwa między 
kopytkami osiadła, chociaż bezpośrednio za- 
razy na kopytka nie ściąga , nabawia jednakże 
owiec bolu 'i apetyt im odbićra. Takich owiec 
wełna znana jest w handlu pod imieniem za- 
morzonćj. 

12. Przeciwnie wełna jest zapasłą, gdy za 
obficie dostarczamy owcom paszy; przez to 
bowiem znacznie grubieją. = Pad 

Kończac, zwracam uwagę właścicieli owczarń, 
ile zależy na dawaniu całe stada równéj 
paszy; równość bowiem“ `‘ stanowi jéj 
pokupność , mięszanina zaś w jednćj trzodzie, 
to jest, grabćj i delikatnćj, krótkićj i długićj, 
kończastćój i tępćj, kędziorowatćj i gładkićj 
wełny, nic nie warta. 0 | 448 


Robienie sera. 


-` Sposoby robienia séra: są bardzo liczne; 
każda prawie okolica ma swoje właściwe i 
szczególne sćry. Sama rozmaitość mleka, spo- 
sób oddzielania części sćrmych, wyciśnienie; - 
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fermentowanie, suszenie, ilość pozostałćj w 
sćrze serwatki, wpływa na rozmaitość gatun- 
ków sćra. l 

Jeźli bierzemy mlekó, z którego śmietanę 
zebrano, sér wówczas zowie się chudym; 
jeżeli zaś po doju, nie zbierając śmietany, 
wyrobi się mleko na sćry, sér zowie się tłu- 
stym; jeżeli zaś do wydojonego mleka doda- 
my śmietanę z innych garnków zebrana, otrzy- 
mamy sćr bardzo tłusty albo śmietankowy. 

Sa jeszcze sćry słodkie i kwaśne. Pićr- 
wsze robią się z słodkiego mleka, z którego 
się śmietana nie zbićra; na drugie zaś bierze 
się młeko zsiadłe czyli skwaśniałe. 

Słodkie sćry szwajcarskie i innych okolic 
robią się następującym sposobem: rozgrzówa 
Się mleko w kotle do tego stopnia, jaki ma 
po wydojeniu krowy; dodaje się potém 
podpuszczka (*), aby przyspieszyć zsiadanie 


Się części sćrn Gdy się cząstki sćrne zwarzą; 
kraje się ta nożem drewnianym, roz- 
ciera się i r a na drobne cząstki, a zsia- 


dły twaróg rozgrzewa się tak, aby można rę- 
kę utrzymać. Odstawia się potóm kocioł od 
Siye i 


(*) Podpuszczka rozmaicie bywa przygotowaną. W Szwaj- 
Caryi biorą Zotądek cielęcy, macierają solą i zawieszają w 
ominie, aby usechł; zdojmują go potém i na dwie rozci- 
nają połowy: jedna z nich potrząsa się solą, biorąc 3 lub 

razy sól końcem noża; składają się razem, i w wielkim 
$Sarnku nalewają się wrzącą serwatka. Po 24ch godzinach 
Płyn tak przygotowany do zwarzenia mleka czyli osadzenia 
Części sćrnych może być użytym. Czasem używa się odwar 
z kory dębowćj; także rozrzedzony wodny kwas solny albo 
, poet. Do kwaśnego mleka nie potrzeba Żadnćj podpuszczki, 

bo sam kwas w mleku znajdujący się, za podniesieniem 
temperatury, zwarza się. 
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ognia, a opadłe na dno części sćrne groma- 
dzą się wjednę stronę; czerpa się twaróg do 
worka płóciennego i zawiesza się nad ko: 
tłem , aby serwatka odciekła, "Co gdy nasta- 
pi, idzie twaróg w prassę, składającą się 
z grubćj deski nakształt stołu, opatrzonćj ry- 
nienkami do ściekania wyciśniętćj serwatki. 
Na stole leży krak drewniany, na którym kła- 
dzie się forma do robienia séra. Forma ta, 
składa się z cienkićj jodłowćj łubki, na 5 lub 
4 cale wysokićj, zwinionćj w kształt walca, 
z boka otwartćj, aby ja podług upodobania, 
za pomocą sznurka, można rozszerać lub ści- 
skać. Na tę formę, po włożeniu w nię séra, 
kładzie się okrągłe denko, a na nie stawia 
się słojek, na który działa prasa, składająca 
się z deski u jego wierzchu przymocowanćj i 
obciążonćj kamieniami. „sy AF twaróg w 
płótno kładzie się w formę, ce u wierzchu 
zakładają się jedne na drugjgffgprzykrywa się 
krążkiem, i prasa zwolna s uszcza. Z po- 
czątku twaróg na cal wyst nad brzegi 
powinien; gdyby bowiem wypełnił formę ró- 
wno z brzegami, działanie prasy byłoby bez- 
skuteczne 1 w sćrze zostałaby serwatka. Po 
upłynieniu półgodziny wyjmuje się płótno, a 
forma ściska się jak najmocnićj; przez ściśnie- 
nie podniesie się sér nad brzegi formy, ale 
w prasie znowu się zniży. Im częścićj dzia- 
łonie takowe w pićrwszych Óciu godzinach 
powtarza się, tém sér będzie lepszy, bo wszy- 
stkie wodniste części oddziela się, 

Kiedy sér przez 18—24ch godzin poleży w 
prasie, wyjmuje się naówczas z formy i sta- 
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wia się w piwnicy, osypawszy go” wpizód 
drobno tłuczoną solą. Sól bardzo łatwo *to- 
pnieje, i jeźli się sćr zawinie w płótno uma 
czane w rozczynie solnym , po całćj rożpłynie 
się powierzchni. Nazajutrz przewraca się i 
osypuje z drugićj strony solą. Osalanie tó po- 
wtarza się codzień w lecie przez 2, w zimie 
przez 3 miesiące. Po upłynieniu tego czasu, 
dosyć będzie solić sér 2 razy w tygodniu; to 
jest raz z jednćj, drugi raz z drugićj 'strony,'i 
to przedłuża się aż do roku. Sćry szwajcar- 
skie chude, ze zbićranego mleka robione, 
nie bywają używane przed rokiem. Sćry takie 
nie wychodzą za granicę, tylko tłuste i śre- 
dnie, i na pićrwsze używa się mleka tak jak od 
krów przychodzi; na średnie zaś bierze się 
w połowie mleko świeże, zebrane wieczorem, 
a w połowie spore z doju rannego. 

W Szwaejcaryt robią zserwatki, po oddzie- 


leniu już cz sćrnych, gatunek séra ziar= 
nistego, na ciasta, który bywa używany - 
do potraw dzi klassy uboższćj. Rozgrze- 


wa się serwatka, mieszając ja ciagle aż do 
zawrzenia; odstawia się potóm od ognia i do- 
daje się nieco wody zimnéj i mlecznego octu 
(serwatki w ocet przeistoczonćj), poczém sta- 
wia się znowu na ogień, a w czasie gotowania 
waróg podnosi się i na powierzchni płynu 
pg a zebrany, wformy się kładzie i wy- 
iska. | 

Robienie sórów tłustych Jimburskich różni 
sę nieco od szwajcarskich. Nalewa się mleko 
v kocioł, dodaje się podpuszczka i rozgrzewa 
sę do 40° R.; zwalnia się potóm ogień; a 
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mleko zwarzone , gdy czas niejaki postoi,- kra- 
je się na krzyż, aby serwatka odeszła; twa- 
róg zaś nakłada się w czworograniaste formy, 
których ściany małemi są opatrzone dziurka- 
mi; formy ustawiają się na stole, a gdy się 
napełnia twarogiem, serwatka zaczyna odcie- 
kać; po godzinie, formy przewracają się, a 
skoro  spostrzeżemy, iż serwatka więcćj nie 
sączy, naówczas formy z serem na deskach 
rzenoszą się do suchćj piwnicy, albo innćj 
izby, w którejby wolne - powietrze. Gdy 
séry: obeschną dobrze, wyjmuja się z form, i 
w drugi lub trzeci dzień nacieraja się solą po 
całćj powierzchni. Kiedy zaś lepićj podeschną, 
rozkładają się na laskach potrzaśnionych sło- 
mą, w miejscu, gdzie jest wolny przepływ 
powietrza, aby zupełnie wyschły. Chcąc, aby 
sćry te, osobliwie chude, w gałéj massie by- 
ły miękkie, tłaste i żółte, trzeba je trzymać 
na wilgotnóm powietrzu i z ać nieco -pi- 
wem lub drożdżami. Oczyszęzóńe zewnatrz, 
zawijają się w słomę albo pa i ułożone 
w paki idą w handel. : 

Sér z kwaśnego mleka w Saksonii i innych 
krajach, pod nazwiskiem pospolitego zna- 
ny, robi się z mleka kwaśnego zbieranego, i 
dla tego: w robieniu podobnych sćrów nie po: 
trzeba żadnćj podpuszczki do osadzenia czę: 
ści sérnych, ale dosyć jest mleko-do 40° H. 
rozgrzać, albo tćż wrzącćj dodać wody. Gdy 
się części serne zwarzaą, wlewa się wraz z 
serwatką twaróg do spiczastego worka, a gdy 
serwatka odejdzie, można jeszcze twaróg wy- 
cisnąć ; odzódaią jednak z prasowaniem po- 
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eżynać sobie należy, bo zbyteczne wyciśnie- 
nie serwatki jest szkodliwóm Oswobodzony 
od serwatki twaróg soli się miała solą: i prze- 
gniata, dodając cokolwiek kminu. . Przerabia 
się potóm w zaokrąglone lub podługowate bo- 
chenki, które przy częstóm przewracaniu w zi- 
mie w ciepłćj izbie, latem na wolnóm powie- 
trza, na laskach podesłanych słomą, w porze 
zaś ciepłćj, dla ochronienia od much, suszyć 
należy w koszykach. Obeschłe sóry wkładają 
się w garnki, i od czasu do czasu potrzeba 
je przekładać: spostrzegłszy, iż są miękkie, 
przełożyć je trzeba w nowe naczynia, a zbyt 
miękkie oddzielić. Jeżeli zaś są za twarde, 
wyjęte z garnka obmywają się piwem i napo- 
wrót układają się; w potrzebie działanie to 
powtarza się. Można tóż, gdy sćry są zbyt 
suche, zawijać je w słomę owsianą wygoto= 
wańą, wtenczas kiedy ta jest jeszcze gorącą i 
wilgotną. apobieżenia robactwu, należy 
je robić i yć w miejscu od much wolnćm, 
lub zanurzyć przed ułożeniem w naczyniu, 
*wgorącytn odwarze chmielu albo occie. 
Dodają niekiedy do sérów kartofli uwarzo- 
nych i róztartych w różnćj ilości.  Pospolicie 
jednak séry te nie są dobre, bo i twarde i 
rozpadają się łatwo. Smak ich tóm więcćj ód 
smaku sórów z dobrego twarogu oddała się, 
im więcój ma w sobie mąki z kartofli. 
Zielone sćry robią 2 wonnemi ziołami, 
np.: szałwiją, bzowym kwiatem i tip °“ 
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%8 Rady gospodarskie ojca dla syna. 
Prosi 
Położenia rolnika jest zbyt rozmaite, roz- 
maite są stopniowania tego, co on posiada, 
i prawa, jakiemi posiada. Pomówmy. o sto- 
sunku“ pana włości, Gospodarstwo jego jest 
tak rozległe, iż się w istotną zamienia admi- 
mistracyją, czyli w zarząd Ma on coś wspól- 
nego''z założycielem wielkićj fabryki , dostar- 
czającym kapitałów na zakłady, na zakupienie 
materyjałów wyrobowych, na wypłacenie ro- 
botników it. p.; lecz roboty fabryczne mnićj 
skomplikowane i z natury podzielne, codzien- 
nie jednostajne, od zmian powietrza nie za- 
leżące, łatwiejszemu podpadają ocenieniu i 
kóntroli. ` Codziennie fabrykant przewidzióć 
może skutki swych zachodów, jeżeli nie co do 
cen targowych, to przynajmnićj ;co do ilości 
i jakości produkcyi, Rolnik; obok corocznej 
pracy, przysposabia, sadzi, buduje, na przy- 
szłe łata i wieki, non sibi, sed posteri- 
tati; choćby nie dla własnych,*to dla cu- 
dzych dzieci; i tém- uczuciem przywiązania . 
do: rzeczy, nietylko dla bezpośredniego zysku, 
ale dla dokonania dzieła boskiego, przekaza- 
nego niby do wypracowania człowiekowi, 
tchńie koniecznie pan włości. 
, > Inaczéj on niepostępuje; świat zaś idzie 
naprzód, produkcyja tanieje, a producent za- 
niedbał mieć na -przedaż więcćj, lub lepsze, 
lub tanićj produkowane materyjały. 

Praca coroczna dla utrzymania równie go- 
spodarstwa, jak fabryki, ma coś wspólnego 
z stałymi od kapitałów procentami. Z prze- 
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wyżki zysku nad- procent tworzy fabrykant 
kapitał zakładowy, i powiększa lub udoskona; 
ła fabrykę. "Toż samo pan włości, albo ku- 
puje , albo udoskonala pracą pomnożona,- albo 
na corocznych wydatkach pracy oszczędzoną ; 
szczególnićj zaś usuwa zawady, mitrężące :co- 
roczną pracę, lub jćj skutki niweczące.  Ztąd 
pochodzi, że im więcćj jest włożonego kapi+ 
tała zakładowego, tém mnićj kosztowne utrzy- 
manie coroczne gospodarstwa, tém; mniéj w 
skutkach zawodne. irb 
` Gdyby kto oszczędny miał wystarczający 
kapitał zakładowy na szybkie dokonanie dzieła 
przedsiewziętego, dalekoby mnićj wydał, jak 
postępując córocznemi powolnemi postępy. 
Lecz te kapitały musiałyby być nader wielkie; 
w kraju zaś, który dopićro do połoru się wzno- 
si, są one rzadkie, Nadto, gdzie kapitałów 
nie masz, tam nie ma i konsumentów, zape- 
wniających jednostajne zyski rolnika. „„ 
Jest jedna główna różnica pomiędzy za- 
łożycielem fabryki a panem włości. "Tamten 
nie znajdując zysków, może zamknąć „fabrykę 
i robotników oddalić; nie tak rolnik; ten czy 
w złćj, czyli w dobrćj przygodzie, musi swą 
włość utrzymywać; bo jemu są powierzone 
generacyje roślin, zwierzat i ludzi, które w 
nieprzerwanćj muszą być zachowane kolei, .. 
Są kraje, gdzie przemysł rolniczy równa 
się fabrycznemu; tam zręczny najemnik ‘cie 
śnie się. Stosownie do potrzeby, pieniędzmi 
jest ceniona jego większa lub mniejsza, pro- 
dukcyjna wartość, a gdy nie jest potrzebny, 
szuka i znajduje w rolnictwie inny, lubo mnićj 
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korzystny oni zkaiońsojączi go od gło- 
du. "W krajach takich, posiadacze rozleglej- 
szych włości sa zamożnymi ludźmi ;. lecz. już 
nie są więcćj na stopniu prawdziwych panów 
włości, poprzestawszy wypełniać naturalne klas 
ższych obowiązki, zależące w zarządzaniu 
niższymi i zaradzaniu moralnym i fizycznym 
ich pottzebom, W więjszćj części Europy lud 
wiejski obraca z vfnością oczy na pańów, w 
nadziei, iż ci dostarczać będa zarobku temu, 
który chce pracować i wspomagać tego, który 
dó' pracy nie zdolny: Istotnie ‘mamy prawo 
t obowiązek wykorzeniać lenistwo, pijaństwo, 
złodziejstwo, krnabrność; lecz kto tych wad 
me ma, niepowinien także: z głodu umiórać, 
ani cierpieć niedostatku na odzieniu, pomie- 
szkamiu; opałe; ani na lekarstwie. w przypad- 
ku choroby. Jest Bóg i zastępujący go na 
wsi pańówie. Najprzód do Boga, pótóm do pa- 
na, mówi chłóp, wyrażając tém nietylko swą 
ufność, ale i swoje prawa, na prawach ladz- 
kości oparte. Człowiek powinien mieć zaro- 
bek; praca jego powinna przynosić natych- 
miast zysk, przynajmnićj o 5 procentów wyż- 
szy; dla pana, jak i dla zakładacza fabryki, 
wyższy, niż żapłata, którą odbićra; lecz nie- 
Kiedy przynosi ona 10, 50—50 procentów, a 
przecież dla brał zachodu lab kredytu utra- 
conego, nie wypełnia się nadużyciem, to jest 
szalonemi wydatkami, które nikogo nie zbo- 
ZE A AT 
sławny Cook, blizko Liverpoolu, zatrudniał 
ludzi, tak zyskownie, iż na 3 miłe w około 
poróżwalano szpitale, jako niepotrzebne. Lud 
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go błogosławi w okolicy tak, jak nie jednego 
założyciela fabryki. Cook przecież cztćrokro- 
tnie swój majątek powiększył. z; 


Otóżto godziwe i dobroczynne: zyski, które 
Bóg i ludzie błogosławia! Otóżto prawdziwa 
liberalność dla ludu! pidacią 1 

Małe są potrzeby naszych włościan, a prze- 
cież i tych nie mogą zaspokoić. Gdziekolwiek 
o nich jakie takie maja staranie, tam się ła- 
dność mnoży, najem tanieje, a z nią i płody 
gospodarcze. Wtenczas tylko wsie moga być 
przepełnione, kiedy ludność opieszała i zło- 
dzićjska jest jéj ciężarem. swazoni "O 


Praca mądrze wszystkim .dąie swobodę; bo 
każdy coś zarabia dla pana, a pan "ma, coraz 
więcćj kapitałów na nowe nakłady. 


Lecz nietylko fizyczne włościan „potrzeby 
zajmywać maja pana włości, Wychowanię, 
ich obyczajność, religijność, i nieodłaćzne od 
cywilizacyi ochędózstwo, równie go trudnić 
powinny. Pan włości, jako porządkujący i 
ożywiający anioł; wszędzie je zaszczepia, i z 
rozrastająca własną rodziną; widzi wznoszącą 
SIę nową ludu swego generacyją, wcale inna 
od poprzędnićj. Wtenczas dopićro rzec bę- 
dzie mógł: „Coś mi powierzył Panie, wypeł- 
niłem i wydoskonaliłem; byłem sprawiedli- 
wym, litosnym, dobroczynnym ; dla tych za- 
et, przebacz słabości.”. 
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wanbsj sin »Potrawswilgotny., 


Nieraz nieprzyjazna pora, nie pozwala nam 
ususzyć potrawu; na tenczas tak można za- 
radzić złemu: 

"Świeży zupełnie potraw zwozi się pod dach, 
i przekłada warstwami suchćj, jarćj słomy. 
Po „kilku tygodniach nietylko że potraw nie- 
uszkodzony, zupełnie wyschnie; ale udzieli 
także. przyjemnego zapachu słomie, 
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o taczkach z ruchomą koleją żelazną. 
'Pan Marćchal zastósował swój wynalazek 
ruckómych kolei żelaznych, które wóz posu- 
wa, a raczćj ściele przed sobą, do taczek. 
Na tak urządzonych taczkach z lekkością 
74 centnarów człowiek jeden powie- 
Zisi 
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